, (my pomysły bardzo oryginalne. Widzimy 


. ogłaszane: 1) ustawy sejmowe, 2) ratyfilko- 


ks 


Nr. 341 (1468). 


j Karunki pronusmeraty; 
W Warszawie z odnoszeniem mies 
sięcznie Mk, 550,— 
bez odnoszenia 500.— 
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Administracja czynna od 10 do 5- 


Przeciwko samodzierżawnym 


zachciankom p. Michalskiego. 


_ Przemówienie sejmowe tow. Diamanda, - 


SPRAWA 8-G0DZ. DNIA ROBOCZEGO 
+ I REFORMY ROLNEJ. 
p wargę skarbowo-budżetowa przedło- 
nam cztery ustawy i przez to nie wy- 
czerpała jeszcze króikiego ki 


rządowego. Dwa momenty w tem przedło- 


żenia rządowem zostały przez komisję u- w 


sumięte bardzo mądrze i bardzo szcześli. 
wie, albowiem sprawy tam tajwan ori 


pozostają w żadnym a ż i 
zadaniami P. Min. Skarbu. Miały Guo se 


Ale i wśród tych czterech ustaw widzi. 


rzeczy, (któne mie stoją w związku z kwe- 
stja, o której Poręba i dlatego Komisja, 

mogąc znaleźć innego wyjścia, rozło- 
żyła sobie ten projekt rządowy na cztery 


zupełnie odrebne projek: „3.7 ch 
dwa mają orygim alna Kik Ą RE 
nazwe: uchwałą. Proszę Pa- 


racjonalnie naszą ustawa o Dzienniku 

taw Państwa wymienia to, co tam może 
być pomieszczone, i bardzo madrze i bar- 
dzo słusznie pomija uchwały, jako rzeczy 
nienadające się do pomieszczenia w Dzien- 
niku Ustaw. Ustawa powiada: W Dzienni. 
ku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej będa 


wane przez Sejm umowy międzynar 
8) powszechnie bowięzając T Ne. 
nia, wydane ma podstawie ismiejacych u- 
staw, 4) oświadczenia Rządu, które w myśl 
obowiązujących przepisów w Dzienniku 
Ustaw umieszczone być winny.. O uchwa- 
więc niema mowy. 
Dlatego zdaje mi się, że daremnem 
byłoby proponowane przez komisję posta- 
ienie, że to ma być. umieszczone w 
Dzienniku Ustaw. Gdybyście chcieli, Pa- 
ie, coś takiego postanowić, musieli 
cie przedtem zmienić ustawę o Dzienniku 
Ustaw. . Inaczej. powzięlibyście uchwałę z 


. obowiązujacą ustawą niezgodną i wprawi- 


średnio z zagranicy drogą legalną, Przez to mro- 
biomo dziurę w calej ustawia (P, Kowałczuk: 
Przez którą wyjdą wszyscy paskarze), Sądzę, że 
Min, Skarbu mie wyzyska od razu tych wszystkich 


przedłożenia |... 


i dewiz zagranicznych, ten przepis stanie mu w 
drodze. Nie jestem za tem, żeby odbierano złoto 
ze szkodą posiadacza, lecz by wydawano obligi 
10-etnie, których odsetki płacitoby się wedug kur. 
su odnośnych walut zagranicznych, ale w markach 
polskich. Jestem za najlojalniejszem  ftraktowa- 
wiem tych obywateli, nietylko z poczucia sprawie- 
«lówości, fez dlatego, że tak atwo schować robo i 


dewizy, że jeżeli nie uczynimy zadość dlusznym ġa 
niemy. 


art, 2 tej ustawy, 

(Powyższy ustęp podaliśmy w. streszczeniju. 
Red,), > 

APOLITYCZNY P. MICHALSKI. 

Przechodzę ży Aon tych politycznych 
zagadnień, przed które postawił.nas P. 
Min. Skarbu. P. Min. Skarbu silnie bardzo 
podkreśla swoje apolityczne stanowisko, to 
znaczy, że Pan Minister twierdzi, iż on od- 
różnia politykę i wszystkie jej objawy od 
swego zadania; to znaczy, że Pan Minister 
nie chce rozwiązywać żadnych politycznych 
zagadnień, i nie chce, aby one zostały roz- 
wiązywane przy sposobności rozwiązywa: 
nia zagadnień finansowych. Jeśli się z tego 
stanowiska wychodzi, to uchwała, którą 
przedstawił nam p. referent w załączniku 
trzecim, jest niezrozumiała. To'jest w całej 
swojej istocie polityczne postanowienie 
To nie jest rozwiązywanie kstestji skarbo 
wej, tylko unormowanie stanowiska Min 
Skarbu de Sejmu i Sejmu do P.- Min. Skar 


problemat arcypolityczny ogromnej donio- 
słości. 


WŁAŚCIWY CRL P. MIOHALSKIEGO 
I UKRYTE SPRĘŻYNY. 

Zastanawiając się mad tą kwestją, do- 
szedłem do przekonania, że tu działa jakaś 
siła z poza Sejmu i z poza dzisiejszego 
Rządu, że tu są wpływy, które dziś w Pol- 
3ce uwi ić się nie mogą, a które robią 
utaj swoją robotę bardzo systematycznie, 
że zamiarem tych, w których głowie mógł 
się wyłonić ten problemat, jest obniżyć 
znaczenie Sejmu i postawić Rząd ponad 


łibyście organy wykonawcze w _ftrudmość, Sejm. (Głos: Torować drogę dla monar- 
czego mają się trzymać: czy tej uchwały, chji). Dla monarchy, czy dla organizacji ja- 
eży ustawy obowiązującej o Dzienniku U.|kiejś grupy ludzi, która może nam kiedy 
staw 


| To są ogólne uwagi. Teraz przystępu- 
je do ustaw rzeczywiście skarbowych, 
Ak który do 2 gm należy, jeżeli 

się moge wyrazić. O politycznych pro- 
fektach będę mówił później, 

WŁAŚCIWE PUNKTY. SKARBOWE. 

Nowem w ustawie o: regutowaniu obtotu pie- 
niężnego z krajami zagranicznemi  jest.to, eo od: 
rm:eono swego czasu z projektu p. Steczkowskie- 
go, mianowicie, żeby (posiadanie dewiz mogło być 
wzbronione przez Min. Skarbu. Ale do tego do- 


- damo w komisji — oreszita w zgodzie z Rządem — 


postanowienie, że przepis ten nie stosuje się do 


| posiademia wakit zagranicznych i dewiz, co do któ- 
ych posiadacz udowodnił, że otrzymał je bezpo- 


do| zamach ma naszą Konstytucję, 


przyniesie monarchę, ale narazie chce mieć 
tu wpływ. To jest ultra”monarchistyczny 
urządzony 
bardzo zgrabnie, zgrabmości tego rodzaju 
zamachowcom nigdy odmówić nie można. 
Tu jest wybrana chwila ciężkiego położe- 
nia Państwa dla postawienia  problematu 
tak, ażeby ogromnej części społeczeństwa 
politycmie nieuświadomionej pomieszać te 
sprawy do niepoznania, ażeby nadać pozór 
skarbowego zadania i upiec swoją reak- 
cyjną pieczeń. 

Nie m winić Pana Ministra, bo on 
jest apolityczny, on się tymi rzeczami nie 
zajmuje ani zajmować nie chce, ale winię 
tych, których nazwać nie umiem, ale któ 
rzy są widoczni z poza tego punktu. Pier- 


damiom posiadaczy, fo tego złoia wogóle nie dosta- 


Dlatego wnoszę skreślenie ustępu drugiego 


bu. Tu nie chodzi o żadne kwoty, o żadne ‘` f ABE tę wozy zd s 
wysokości wydatków i dochodów, to jestę Dy tu jeszcze dopisać: jeśli Min. Skarbu się 
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wotnie miałem tylko pedejrzenie, ale w te- 
ku rozprawy w komisji i w określeniu sta- 
nowiska Ministerjum Skarbu przez P. 
Min. doszedłem do przekonania, że to jest 
zamach przeciwko zmaczeniu Sejmu. (Gło- 
sy: Słusznie). Przedstawilem P. Min. pro- 
pozycję, która rzeczowo daje mu wszysiko, 
czego może sobie życzyć. Propozycja moja 
opiewa: Sejm Ustawodawczy poleca wszy- 3 
kim komisjom, sejmowym, aby przed u-|mo“ ze strony, która starała się dokonać 
chwalaniem wniosków, połączonych z ob- |zamachu anarchistycznego w tej Izbie. Be- 
ciążeniem Skarbu, zasięgały oświadczenia | ję się, że ci Panowie, którzy powagę Pań- 
Rządu, czy istnieje pokrycie wymagane | stwa 
w art. 10 Konstytucji. Znaczy to, że Sejm gk OPAC BO 
powtarza przy tej sposobności, iż chae się Ale przecież liczę, że więk- 
trzymać i będzie się trzymać art. 10 Kon- , y 
stytucji. "W moim wniosku stoimy na sta- Gdy pierwszy _ € 
nowisku, że zabraniamy komisjom przed- | swój wniosek na komisji skarbowo-budże- 
stawiania mam uchwał, dotyczących Skan. |towej, to nie było nikogo, — były deklara- 
bu, nim P. Minister oświadczy, że ta u- |cje stronnictwa po stronniciwie, — któryby 
chwała nasza zgadza się z art. 10 Konsty- |nie podniósł swoich wątpliwości konstytu- 
tucji. To jest maximum tego, eo Sejm mo- cyjnych i któryby nie stanął na tem samem 
że dać P. Min. i to jest wszystko, czego on |stanowisku, co ja. Uściliłem tą rezolucją 
żądać może. O to musi mu chodzić, żeby | drogę P. Mim. i gdyby nie wiem. jakie wẹ- 
mógł przyjść ma ikażde posiedzenie Komi- |zły mnie z nim łączyły, to gładszej i przy- 
stępniejszej uścielićbbym nie mógł. Ale do- 
szedłem do wniosku, że jest to zamach po- 
lityczny, gdy p. Michalski odrzucił moją re- 
zolueję. 
ZAMACH NA KONSTYTUCJĘ, SANKCJQ- 
NOWANY PRZEZ WIĘKSZOŚĆ! 


Panowie nie moga, gdybyście chcieli, 
powziąć uchwały p. Michalskiego. Pamowie 
nie' mogą jej ogłosić w Dzienniku Ustaw 
Państwa. Gdyby znałazła się większość za 
tą uchwałą, to byłby to zamach większości 
Sejmowej przeciw Konstytucji, byłoby to 
amarchją, byłby to rewolucyjny zamach 
większości ma Konstytucję. Konstytucja 
broni: się przeciw temu, Konstytucja prze- 
widuje te zamachy. Art. 38 powiada jak- 
najwyraźniej; „Żadna ustawa nie może stać 
w sprzecznośli z niniejszą Konstytucją, ani 
naruszać jej postanowień“, a ktoby się te- 

A i z 4:9 {zo mie trzymał, ten dokonywa zamachu: 
[ tu są granice naszego działania. P. Min. Tu żadna kwalitikowena większość nie wy- 
na władzę wykonawczą, on ma nam po-l rza. Konstytucja jest nienaruszalną na 
weczieć, czy jost pokrycie, czy miema PO bazie dla jakiejkolwiek większości I pro 
Wi iy bz ie noci: ge jaa szę Panów mie dajcie swojej czujności od- 
/tedy przychod: Jm, - ma wła : > ; 
ustawodawczą i powiada: uchwałę albo nie. wrócić tem, że to jest stosunkowo drobne 
Ale P. Min. to nie wystarcza. On żąda, aże- 


tej mgla nie umiałaby odróżnić polityczne- 
go zamachu od finansowej konieczności. To 


że mie znajdzie P. Min. Michalski większo- 
ści w tej lzbie i wydaje mi się, że nie mo- 
że jej znaieźć. (Głosy: Niewiadomo). Pre- 
szę Panów, usłyszałem słowo „niewiado- 


sji i powiedzieć: Panowie, na to niema po- 
krycia. - Proszę panów, P. Min. Skarbu, ja- 
ko takiemu, o to chodzi, o nic innego oho- 
dzić nie może, bo jest człowiekiem apoli- 
tycznym. Sejm nie może 'uchwalić wtedy 
takiej ustawy, chyba, gdyby był zdemia, że 
P. Min. się myli i że pokrycie jest, albo 


c 


udyby pokrycie dał. 
„NIE POZWALAM“ P.. MICHALSKIEGO. 


I proszę panów, to jest właśnie grani- 
ca naszych władz. Art. 2 naszej Konstytu- 
cji rozdziela tę: władzę bardzo dokładnie. 
Powiada on: Władza zwierzchnia w Rzpli- 
ej Polskiej należy do Narodu. Organami 
Yarodu, w zakresie ustawodawczym są 
sejm i Senat, w zakresie władz wykonaw- 
szych Prezydent Rzplitej Polskiej łacznie z 
odpowiedzialnymi Ministrami, w zakresie 
vymiaru sprawiedliwości miezawisłe sądy. 


zgodził się złamać bezkamie Konstytucję, 
to Konstytucja staje rad Inc RÓW 
A wartościowym i miekoniecznie e 
wolmo. Tu P. Min. wychodzi z zakresu | zamachy na Konstytucję muszą wyjść z 
swego działania i staje się jedynym szlach- prawej strony, będą też usiłowania z in- 
ciceem w Polsce, który może Sejmowi po- nych stron. 
wiedzieć: Veto (nie. pózwałam). Tu Gię| | Kto stoj na stanowisku cczwoju. Pol- 
venia caa a R a że ona | ski, kto stoi na stanowisku legalności, ko- 
nO JES zralyczna 1 tyczy się niej my zależy na tem, żeby nasze życie odby- 
wszystkich obywateli, bo tylko jedem jesti wato EA ramach Bach nas uchwalonych, 
takim uprzywilejowanym. Nie chcę wie-| a nie w ramach gwałtów, ten na tę koncep- 
dzieć, kto i dlaczego jest mocen powiedzieć cję nie pójdzie. 

Sejmowi to stare tradycyjne „nie pozwa- | | Ja dlatego ciągle mówię o reskcji, a 
lam“, i mam nadzieję, że Sejm nikomu nie | nrę o stronnictwach że za- 
pozwoli, ażeby stał przeciwko Sejmowi if chowawcze Sjronnictwo z pewnościa na tę 
przeciwko woli Sejmu, gdyby nawet jędno- drogę nie poszłoby. Na tę drogę ida tylko 
głośnie, pz ae SĘ ea stronnictwa wywrotowe, ] 
„mie pozwalam“. j przy i ta usta- iemnego | jemniej jednak wywro- 
wodawcza czynność P. Min. Skarbu, do któ- re. LOE Ret 

rej nie jest powołany i której mu Konsty- 
tucja, jeśli ona ma być Konstytucja, zabra- 
nia. Tutaj P. Min. Skarbu głosuje w Sej- 
mie, mimo, że prawa głosu nie ma, jednak 
om głosuje, stanowiąc się jeden większo- 
ścią przeciwiko 400 przeszło posłom. Jeśli 
Konstytucja powiada, że mocodawcą jest 
naród, władza zwierzchnia należy do Naro- 
du, to nie mogę sobie przedstawić ustawy, 
mocą której ta władza zwierzchnia Narodu 
zostałaby przelana na jedną jedyna jedno- 
stkę, chyba, że miałby to być krół najmiło- 
ściwiej panujący. A to jest wywróceniem 


nio zgadza, to tego Sejmowi przedłożyć nie 


P. MINISTER PROWOKUJE 
DEMOKRACJĘ. 5 
Wyzywacie nas, panowie, do walki z 
Rządem na tem tle. Czy koncepcja gospo- 


* Polski? Czy 
p. Minister myśli, że walka na tym terenie 
przyniesie mam spokój, przyniesie nam 
podstawy gospodarczego rozwoju? Nie. On 
przecież tego myśleć nie może. A czy p. 
Mia. myśli, że będzie potrzebował korzy- 
całej Konstytucji i to jest ten zamach prze- folgując swoim upodobaniom i zachcien- 
ciwko Konstytucji, to jest ten pierwszy wy- | kom, nie ce nam narzucić swojej woli? 
łom, który ma być zrobiony wtedy, gdy | On wie bardzo dobrze, że Sejm — bez wy- 
wzrok ludności jest zamglony i gdy ona w jatku, mogę powiedzieć — jest za bardzo 


* 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż- 


zrzeczenie się praw Sejmu. Gdyby Sejm . 


nawet bardzo 


stać z tego przywileju, jeżeli, samowolnie - 
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ROBOTNIK“, sobo 


wielką oszczędnością, za uierobieniem nùa- ; 
potrzebnych wydatków, za liczeniem się, 
za przystosowywaniem, o ile jest tylko mo- 
żmość — wydatków do dochodów. 

Ale nie, p. Min. potrzebuje polityczne- 
go sporu z nami, politycznego zwycięstwa 
reakcji nad demokracja sejmową. 

PRZYSIĘGA ALKOHOLIKÓW. 

I proszę Panów, jakże szczęśliwą for- 
mę znalazła większość komisji dla tej idei 
p. Min. Wiem, że przeciwko sercu swemu, 

swemu przekonaniu . przyznaliście 


- sBamorządną wolę”p. Min. Skarbu. Gdyby- | wydatków 


ście zgrabniejsza znaleźli formę, byłoby 
to może mniej kompromitujące nas wszyst- 
kich. Wasza formułka opiewa: „Sejm U- 
stawodawczy postanawia, zgodnie z zasad- 
popa Ge war posen z 4. X., że do te- 
o czasu, i nie my równowagi w 
budżecie Rzplitej, nie będzie Gzłewalai wý- 
datków bez zgody Mimistra Skarbu“. (Głos: 
bardzo słusznie). To jest tak samo słusz- 
nie, jak słusznie pan mówił o Polsce na 
i zu, to co trzeba było wykreślić, aże- 
by świat o tem nie wiedział. Teraz wołaj 
pan — „slusznie“... Sejm Ustawodawczy 
postanawia, że nie będzie  postanawiał... 
Czy jest to forma nie kompromitująca nas, 
czy nie jest to forma wzięta ze szpitala dla 
alkoholików, którzy podpisują: „postama- 
wiam nie pić", albowiem nie mają tej siły, 
ażeby dotrzymać postanowienia. W tem 
położeniu nasz Sejm nie jest i Sejm ma tę 


siłę i niema potrzeby, ażeby z góry sobie 
postanawiał, że postanawiać nie będzie. Te- 
go Sejm już nie demokratycmy, wie szanu- 
jacy siebie, nie uchwali. Dalej: „zgodnie 
z zasadniczym poglądem, wyrażonym w u- 
chwale z 4. X.“. Co tam jest zasadniczym 
poglądem? To samo, co mówi konstytucja, 
że mie będziemy uchwałali wydatków bez 
pokrycia. Nie chodzi tu o pozwolenie, lub 
niepozwolenie Ministra. O jego stanowisku 
demagogicznem w Sejmie nawet mowy nie- 
ma. W rezolucji jest powiedziane jasno, 
że gdy niema pokrycia, nie wolno robić 
, a tu pamowie ie zu- 
pełnie coś odmiennego, coś, czego w u- 
chwale z października 1921 roku niema, o 
czem mowy nigdy nie było — i to jest nie- 
lojalne traktowanie sprawy. Tamta uchwa- 


'ła zgadza się z moją rezolucja, ale nie zga 


dza się z radą, którą nam daje komisja, że 
się nie będzie uchwalało wydatków bez 
zgody P. Min. Skarbu. Proszę. Panów, ale 
cóż będzie, jeżeli Sejm uchwali? (Głos: 
Sejm będzie rozpędzony przez P. Ministra 
Skarbu). Cóż wówczas będzie, gdy mecha- 
niezna większość złamie Konstytucję? Czy 
powinna nasz komisja wprawiać nas w 
takie położenie? 

Mam nadzieję, że cała Izba mechoe pa- 
trzeć na tem projekt ze stanowiska konsty- 
tucji, wielkiej dumy naszego Narodu. Li- 
czę na to, że w tej walce pomiędzy Konsty- 
tucją a P. Min. Michalskim zwycięsko wyj- 
dzie Konstytucja. ' 


Z Rosji Sowieckiej. 


Pobrzękują szablą 
Olbrzymie cmentarzysko saa 


skie, w. którem trzeba uśmierzać bunty 
głodnych, trzymać na uwięzi obce narody, 
katować socjalistów, no i otoczyć opie- 
ką zagranicznych kapitalistów — musi 


dbać o dużą i silną armię. Rząd sowiecki 
- czymi też wszysiko, by swa, tak zwaną czer- 


woną armję utrzymać na wysokości zada- 
nia i w stałem pogotowiu wojennem. 

Ale krasnoarmejcom trzeba dodawać 
ducha, trzeba zachęcać ludzi do rzemiosła 
wojennego, trzeba odwrócić ich uwagę od 
raea ying Rosji i roli, jaka ma- 

odgrywać w tej osji: roli gwardji przy- 

bocznej dyktatorów bolszewickich, idl 

czrezwyczajek, ich sprzymierzeńców kapi- 
cznych z zagranicy. 

Wi tym celu starym, uświęconym zwy- 


czajem straszy się mużyłrów rosyjskich nie- 


bezpieczeństwem wojny, rzekomo grożącej 
Rosji ze stromy „białych“ sąsiadów, wśród 
których pierwsze miejsce, oczywiście, zaj- 
muje Polska. W rozkazie Trockiego do ar- 
mji pod tytułem „jesteśmy gotowi”, mówi 
się wyłącznie o Polsce, z powodu której 
a armja niedawno „przeżyła 

Wraz Z całym krajem kilka tygodni ostrego 
naprężenia politycznego“. Ledwie zawarto 
z Polską układ w sprawie wydalenia bia- 
łogwardzistów, gdy „Polka wyrzuciła na 
ziemię kilka mowych licznych 
i twierdzi, że 


prawo wypowiedzieć Polsce wojnę, ale Ro- 
sja nie pragnie wojny i jest przekonana, że 


naród polski przywoła do porządku 


prze- 
stępców. i awanturników“. I tu Trocki wy- 


i grożą rewolucją! 


jaśnia swym wojałkkom, że w Polsce są dwa 
rządy: jeden oficjalny, występujący naze- 
wnątrz i w sejmie, drugi zaś opiera się na 
mia j części oficerów z Piłsudskim 
czele. "Ten drugi za wszelką aene chce 
wojny z Rosja. „Nie wiemy — pisze Trocki 
— czy zimy bieżącej, lub najbliższej wiiosny 
zwyciężą w Pólsee zwolennicy pokoju, czy 
przestępcy - podżegacze. Musimy być przy- 
gotowani do najgorszego! Czerwona armja 
znowu zgniecie bandy petlurowskie, wy- 
rzucone przez polskich awanturników. 
Czerwona armja podwoi swą pracę w dzia- 
le przygotowania bojowego”... 

Rozkaz Trockiego zasługuje na uwagę 
z tego też względu, że bolszewicy m walce 
DN sirio a E AA ME 
I Z ami i w sążnist - 
kach z gazet endeckich (zwłaszcza „„Rze- 


,czypospolitej") szukają usprawiedliwienia 


dla swej demagogji. Otóż endecy są w œ 
ezach bolszewików elementem pokoju i ich 
zwycięstwo przy wyborach do Sejmu ma 
być zadatkiem pokoju z Rosją. 
„Mirolubcy*: Trocki, Strońskci, 


(wioz i S-ka! 


Mle jeszcze znamienniejszym, aniżeli 
rozkaz Trockiego, jest artykuł-wezwanie 
Gusjewa (naczelnika zarządu polit. wojen. 
sow.), umieszczony w „Krasnoj Gazetie". 


|Artykmł ten napisany został u racji tygo- || 
i- | daia pomocy dla armji „czerwonej ', zarzą- ; 


- burżuazyjnej państwowości „Rosja miałaby 


dzonego w dn. od! 15—27 listopada. 'W ar- 
tykule tym czytamy: „Niedawno, kilka ty- 
godni temu, majdlawaliśmy się w przede- 
dmiu wojny z Pelska i jeżeli chwiłowo uda- 
ło się nam zażegnać to nowe nieszczęście, 
to obeanie staje się coraz widoczniej, że 


ta, 17 grudnia 1924 r. 
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im silniej wzbiera ruch „rewolucyjny s r 
wśród polskiego proletarjatu, tem bardziej Każdy OSIOŁ... 
ni iona jest wojna“, „Każdy osioł potrafi rządzić z pomocą sta- 
A dalej: „Konieczne jest najpowaśniej- inu wyjątkowego” tak rzekł hr, Taate, mąż 
sze przygotowanie się do nadohodzących sianu austrjacki. Było to w czasie wielkiego 
walk. Czas przypomnieć o tem, czas zerwać |kryzysu przemysłowego r. 1874. „Dla kilku 
z obojętnościa w stosunku do obrony oręż- |zdemołow: nych szynków żydowskich nie będą 
nej R. S. F. S. R. Musimy nietylko zwycię- | przychodził przed parlament a uchwalenie 
żyć, ale też zwycięstwo masze okupić mo-|mi pozwołenia na stan wyjątlcowy*—mówih, 
żłiwie najtańsza ceną“... „W nadchodzą- {kiedy mu wymówki czymiono o poblażkiwo= 
cych walkach i bojach rewolucji światowej ści dla demonstrujących bezrobotnych. 
przypadnie armji czerwonej zaszczytna ro- | „, Taafo był konserwatystą ti kim, co ża 
la bojowa, dlatego więc przygotujcie ją do|umieją, wiedzą, co konserwować, jak długo 
tych przyszłych rewolucyjnych bitaw“... | konserwować „Był ponadto bardzo jowialaym 
„Przekształćcie koszary na szkołę wojen- Sogo rosyj umiieł poważna rzeczy — 
mo-poli zeróbcie w nich miljony |lexwo iraiować.  , | ; 
SÓW R | na robotników, zob Minister sprawiedliwości przedłożył Sef- 
im z głowy przesądy religijne i zabobony, | mowi ustawę wyjątkową skierowaną—powiar 
przyłączcie (?) ich do wielkiego przemy- da się—przeciw komunistom, W obronie pro 
słu, ażeby rozbić ich drobnomieszczańska |iektu wypowiedział mowę. Byla ona oddaną 
psychologję — a wówczas będziecie mieli | z t ką półduszą, ćwierósercem, iż miało si 
międzynarodową armję czerwoną, gotowa TE zwa py road Tecan spaniośliwok 
i woi obronnych i w ite) i wi: W 1 ; 
tt oe dej RK i : ya rzy w skuteemość; nie wierzy w konstytucyj: 


para: ność swego przedłożenia. 


A więc wówczas, gdy nikt w Polsce nie 
myślał o wojnie lub o możliwości wojny z 
Rosją, bolszewicy byli już w „przededniu 

fjwojny”. Gusjew, mówiac w wzbieraniu 
ruchu rewolucyjnego w Polsce, ma na my- 
šli, oczywiście, ruch komnumistyczny, który 
jego zdaniem, nienmilkmiemie prowadzi 


wojny! Polskich komunistów mależałoby 


Minister wiedział, że musi czynić przysłu- 
gę — osłom i partatzom rządzącym, ¿ibo tym, 


którzyby rządzić chcieli. Minister był przeko- 


tamy; że Sejm, gdyby przyjął jego projekt, w 
ustawę go przemienił, wystawiłby „Tównocze- 
śnie sędziom i prokuratorom Ralpitej—świa- 


dO | jectwa ubóstwa, 


Jakto, choćby na nrjniestorniejsze *rzykił 


tedy, posługując się słowami Trockiego, |pomumistów mie wystarczają już istniejące 


nazwać awanturnikami i przestępcami-podi 
żegaczami. Cała zaś frazeologja o madcho- 
dzącej rewolucji światowej i roli w niej 
„czerwonej“ armji ma jedynie na celu my- 
dłenie oczu żołnierzom rosyjskim i wma- 
wianie w mich, że mają inną rolę, ani- 


"|ustawy?  Jakto, dowcip i zmysł logiczny pol- 


skich prawników nie sięga d'lej niż osłów 


konserwatywmych, nie wiedzących, co jak d 


gdzie konserwować? Podwładni p, ministra 
powinni w obronie honora i zdolności swycłą 
prawmiczych wystąpić z silnym, sprzeciwem 


żeli popieranie tronu Troakich i Gusjewów wobec takiego ukrytego zarzutu. 
oraz asai Ay esal ta h zagra- Osły, m*jące chęć rządzemia, żądają dziś 
niozm ustaw wyjątkowych przeciw komumistom. Jut- 


Rzeczą oryginałńą w tem wszystkiem „tro przyjdą z wstawą przeciw znienawidzonym 
jest chyba tylko to, że w koszarach ma się {przez się tornałom; pojutrze przeciw wolno- 
dokonać  zrewolucjonizowanie umysłów |myślnym; wreszcie przeciw króikim spódni- 
mużyckich, że koszary mają się stać szko- |czkom bałetnic — jak to uczynił” sławetna 1e- 


na |lą przeobrażenia społecznego. Wystarczy |gistaturu Stanu New-York, A gdzie się mają 


wepchnąć chłopów rosyjskich do koszar, |skończyć pożądania osłów chcących rządzić? | 
nauczyć ich etrzelać i dźgać, a całą Rosję |Lepioj i łatwiej odrazu powiedzieć „wyjątłko- 
zamienić w jedne wielkie koszary z „miljo- |vcom*, że ich apetyt nie odpowiada sile ich 


nami synów chłopskich", a rewolucja świa- 
towa będzie zapewniona! 


Odezwa Gusjewa ma charakter czysto 


uzębienia, ai mocy szczęk. Niech z legistatury 
najwyższej w Rzplitej nie robią folwarku, aś 


pleban; 
,Co do ukrytych zamiarów projektu ustawy 


agitacyjny i autor zapewne sam nie wierzy | wyjątkowej, co do jej konstytucyjności, inna 
w to, co pisze. Ale zasługuje ona na bacz- |zsbienali głos, i mądrze. ` 


mą uwagę z tego względu, że odzwierciadla 
ducha militaryzmu sowieckiego, który to 


Sądzę, że ogamianie od much czy bąków, 
osłów, którzy mają apetyty na rządzenie, nia 


militaryzm jest nietylko jedyną siłą Zorga- | pagęży do Ministra sprawiedliwości, A jeszcze 


nizowaną w Rosji, ale którym sowiety, po- 
sługujące się dla utrzymańia swej władzy, 
į eśnie wymachują groźnie, jako stra- 
szakiem rewolucji międzynarodowej. 
wiodła dotychczas nadzieja na tę rewołu- 
cję, ale oto „czerwona“ armia wyratuje 
„zgmiły”* zachód i na ostrzu bagnetów „zro- 
bi“ tę rewolucję. 


| 


niezliczonych blag i niespełnionych pro- 
ickich. 


roctw bolszew 


Skemałą broszurę tow. Omupińskiere p. t. 
„BANKRUCTWO BOLSZEWIZMU*. 
Wyd. Księgarni Robotniczej. 


mniej do Sejmu. 


J. Kozakiewicu, | 


A aa aaa 


Poalei w PET 


e 
Seay Wiadomo nio od dzisiaj, że urzędy woj- 
Najnowszy ten humbug bolszewicki; skowe posiadają swoistą reputację. COhociań 
podajemy do wiadomości czytelników ma-|posiadają madmiar urzędników, funkcjonują 
szych, dołączając go do lamusa dawnych, (niedbale. Ale najgorsze bodaj porządki są w 


P. K. U. (Powiatowa Komisja Uzupełnień). 
Ktokolwiek miał sposobność bodaj raz zetknąć 
się z tą instytucją, ma wrażenie, że przeszedł 


ettar | przez piekło. Absolulne lekceważenie CZASU, 
ha zdrow a i pieniędzy interesantów oodziennie 


i na każdym kroku. Demobólizowani żołnierze 
przychodzą po parę tygodmi, codzień i godzi- 
nami wyczelkują na podpis, dosłownie aa pod- 
pis jakiegoś golowąsego dygntarza. Dobrze 
jeszcze, jeżeli dygnitarz caczy urzędować, bo 
zdarza się często, że jeszcze nie przyszedł alba 


JAN AUGUSTYNOWICZ. 


królewnie Lali 
i królewicza Bobie 


Śmiała się jeszcze. Bezczelnie rozglawłała 


f 


„się, upatrujac, czy niema gdzie „czego do prze- 
Arącenią". Jakoż spostrzegła przez otwarte do 


drugiego pokoju drzwi stojący w aim kredens, 


"a na nim i na stoliku koło niego to i owo, go 


VERS 


jej się wydało „żarciem“. „Żryć, nażryć się!“ — 


- połaskotała ją gorąco myśl przyjemna i poży- 


teczna. I, jak ona wróciła do swej jawy pluga- 
wej i okrutnej, tak wróciła dd niej cała: jej 
praktyczność i „owaność”, pioparta istolnym, 
nie od chwili ostatn ej, głodem. 

Zupełnie jakgdyby się uspokoiła. Tylko 


łam głęboko, głęboko — w duszy? — zwinię- 
te w kłebek i rzucome przez jawę faktu, czułaj 
: póstrzępione szmaty cudownych dla niej nie. 


dawnych jej uniesień, miłosnego wstrząsu —- 
i 


Była znów dziewią, Była sobą. Była na- 
rzędziem i niewolnicą Boba, królewicza Bo- 
ba, — ona, królewna Lala. 

- Czuła, rozumiała: po kropełce ściekała z 
serca krew serdeczna właśnie, jedynie praw- 
dzwa, jedynie ważka, jedynie coś warta. Po 


kropelce — tam w żyły, by stać się krwią gwy- | 


czajną, krwią codzienną, krwią dziewki z ulicy 


Łazarza. 
Królewicz Bobo! Królewicz Bobo! | 
Na chwilę, ma okrutnie głup e mgnienie, | 


zdało jej się, że już ua zawsze skończyło się i 


dla niej to królewiczostwo... Królewicz Bobo! 
„ŹŻryć'... mo.. Ale... Zadržala nagie. Dygot 
przeszedł ią całą. Wspomniał się tak król8- 
wwicz Bobo... Śledził ją: przysięgiaby ma to. 
Szedł, skradał się bakawni — mapewao. We 
dobrze, dokąd poszła. Wie, gdzie teraz się 
znajduje. 'Waruje, weezy, czuwa, — aby z dto- 
ni mu się nie wymknęła, aby mia zdążyła u- 
kryć niczego, alby miał wszystko, na 00 cze- 
ka, — te pieniądze... pieniądze.. 

Zimao jej się uczyniło. O tem zapomnia. 
lal (W straszliwem upojeniu zbudzomych zmy- 
słów dziewki — zapomwiała! W upożeniu, w 
obłąkamiu narodzonej pasji, w tem drgnieniu 
serca. Zdało jej się: drgnęło serce przecie, 0- 
czywiście drgnęło, — żar w niem wszak po- 
czuła. W radosmem szczęściu zpełnionego na- 
reszcie przeznaczenia — zapomniała. 

Będzie żądał — i dużo, Wie, do kogo i z 
kim poszła, wie, że „rajet“ bogaty. Zmiarku- 
je to, już zmiarkował. Będzie twandy ś dziki, 
jak zawsze. Będzie bił... ; i 

AWzdrygnęła się. Strach ją przesył. Bo- 
dzie bił — jeśli... 
| Posmakowała ustami, bo zdało jej się, że 
już dotkmęła niemi „żarcia“, znajdującego się 
w drugim pokoju. Zgłup'ała. W ustach poczu- 
ła jakby smak krwi własnej, zmieszanej z 
własnemi łzami... ł 

Musi mieć piemiądze! Musi zarobić! Tyle 
czasu — i pójść z niezem, bez pien ędzy, — 
co Bobo powie? Co uczyni? Zmowu strach ją 
ugiął. Skatowałby ją, — bez miary, do ostat- 
ka. 

\ CA oto ten królewiez tutaj... Królewicz! 
Krew ze łzami rozlała się po całem wiele... 
Krew ze Zami.. 

Królewicz! Karólewiczi 


. 


Spojrzała na niego ukradkiem. Siedział 


jeszcze. Tem sam, którego w myśli miała, 
którego już nie zapomniała. Śliczny... dnogi... 
złoty... Śliczny... jedymy... ukochany... 

Zwadła ją myśl: oto, urodzóna przez mie- 
go, jego urodz ła, by byli dla siebie — na wie- 
ki, ma wieki. Oto urodziła go w okropmej me- 
ce dziewiczego serca i dziewiczego ciala, abv 
żył m niej i e nią — umiłowany. Olo urodz i 
ją, by go pomala i wiedziała o nim i nie o- 
puściła go nigdy. A Bobo, a tem rymsztośc, — 
to omyłka, to plugastwo, którego nie było, aa- 
wet ten Bobo kiedyś, kiedyś, — gdy, nie ma- 
jąc swege, oddała mu się. 

T ta somota, to poznanie tylu innych, 
wniknięcie we wszystkie tajemmice i szczegó. 
ły 3 treść sprzęgnięcią się tyloma — to 
kłamstwo, tego nie było! 

Zwsńdiła ją ta myśl.. Pafrzała ma siedzą- 
cego. Z najtkdiwszą wewnętrzną pieszczotą pa- 
trzała. Drogi... śliczny... ukochany... 

IPowstał. NAJ 

— Mówiła pani, że jeść pragaie — rzekł 
nieswoio i z zawstydzeniem, Nie wiedział, co 

— Nię jestem, proszę pame, pani. Jestem 
„szychia — rzekła brutalnie. 

Zmawszczył Się. 

— Omylił się. paniczł — uarechotsło jej 
coś w gardle. — Mnie „ty“ mówią śnajecy — 
wzięła się pod boki bezczelnie. 

O jedzeniu wspomnial.. Tak, jeść się 
chce, Chce, chco! Jeść, źryć. A. sharo dają... 

— Nie j od tego, by nie słyszeć za- 
proszemia. Ano, jeść się chce. Wychodziłam 
się po ulicy — bezpłalmie. A jak złapałam fra- 
jera — to takiego, Cha. chal 

Szła już za nim do drugiego pokoju. Zwin- 


nie wzięła się do . Brała, co się 
dało, mapychając usta. Dziwiła się, że „boga. 
ty”. W te czasy — i tyle! Musi — smakosz, 
a może łakomy? 

Nie odpowiadał. Cierpliwie patrzat na jej 
karmienie «ię. Była stylowo wulgarna, co 
stwiendzał odruchowo. Czuł przytem, że mu. 
siata być i porządnie głodna isiotmie. Jadła z 


zajęciem, z zapałem, godnym lepszej 


sprawy. 
Wypychała jadłem policzki aż do najszczerszej 
obrzydłiwości i żuta szczękami z glośnem mla- 
skawiem — właśnie jak szczeremu, aiczepsu- 
temu przez  „fonmy towarzyskie“ i ludzkie 
wagiędy normalnemu zwierzęciu  przystoł, 
Sprewiało jej rzetelną rozkosz to 


się, — widać było nieledwie, jak. pogryzione 


przez młode drapieżne zęby i oblepione dosko- 


nale śliną, jadło przelłacza się przez. gardziel 
i pmewód pokarmowy, by wdrążyć się w ġo 


łądek i kiszki w homym celu wypchamia ich 


aż do ostatniej komórki. Pazerma potrzeba da. 


wała znać o sobie, — normalny instymikft dwu- 


noga ludzkiego pracował dla określonej ilości 
młodego mięta kobiecego w kierunku pod- 3 


trzymamia jego obfitości i żywotności, 


— Nap łabym się... — łysknęły jej oczy, 


a białe zęby zaświęciły. jak u tygrysicy? Poeze ` 
ori ogarnęła go, aby ruszył po 


Zawakhał się. 
— Szamapy... no, tak. — k 


podał knześlo. Sznapa.., choo... v 
(D. a ay, 


Zaewnęła leniwie. Padła na jakieś stojące @ 


3 
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już go niema lub też wyszedł na śniadanie, al. jtego chaosu. Ale ci łudzie patrzą i porówmy- P. Wośmieki („Wyawolenier, W calej poti- |do wiadomości zawiademienie o uwięzieniu p. Dy 
bo — spaceruje po kuryiarzach. Komimikują wują. Cierpią i klmą. tyce mín. skarbu ukczuje się to, że ilekroć Sejm bela i przejść do porządku dziennego, Komisje w- 


nam np. o takim fakcie: Demobilizowany :n- 
walda z przestrzeknemi plecami, 
nie przyznano $nwalidności i nie załatwiono 
pap erów, musi co parę tygodni przyjeżdżać 
z Grodna dla uzyskania prolongaty! Coś nie- 
bywalego! Ludzie tracą czas, zdrowie į pie- 
miądze! Ale dygnitarze P. K. U. są głusi, Set. 
ki, ba, tystzce ludzi kinie i szemrze na n'e- 
słychame, karygodne zalniwianie spraw, któ. 
ne wloką się miesiącami żólwim knokiem. Ale 
to nikogo ne obchodzi. Wałęsający się po ku- 
rytarzach fumkcjonarjusze P. K. U. mają czas, 
«mi — „urzęduią*. Co òh obchodzą ci, sto- 
jący pode drzwiami i błagający wprost o li- 
tość. A przecież ci biedni, nieraz wprost Ii- 
tość budzący ludz e prości, są bezradni wobec 


Dla Najwyższej Izby Kontroli byłoby nie- 
któremu | zmiernie pouczająca rzeczą weść w tem tłum 


i różnonadnych interesaniów, przysłuchać się ich 
skargom i przyjrzeć sę z boku, jak to urzę- 
duje osławiona P. K. U. 


„Miotła* p. Michalskiego. przydałaby się 
bardzo dla całej masy mierobów, udających 
jeno urzędowe zaaferowanie, pod którem kry- 
je się miedołęstwo i próżniacze marnowanie 


czasu przez skarb państwa opłacanego. 


_ Dla każdego, kto zwiedzł t..zw. biura 
P. K. U., nasuwa się nieodparte wrażenie. że 


nie P. K. U. istnieje dla imteresantów, jeno 
ci ostatni istnieją po to, by prosperowały sy- 


nekury w P. K. U. 
| Czytelnik, 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 274, 


„Sejm uchwalił wczoraj w trzeciem czyta- 
miu ustawę o daninie. Ponowione poprawki 
stronnietw ludowych © progresji: i innej redak- 
cji art. 52 — zostały odrzucone 


nych poprawek, natury raczej formalnej. Za- 
sadniczych żadnych zman w stosunku do be- 


przyjęcia tak ważuej ustawy podkreślił gna- 
czenie tego faktu į złożył podziękowanie WSZY- 
sikim członkom komisji skarbowo-budżetowej, 
szczególnie tow. Diamandowi, przewodniczą- 
cemu podkomeji daninowej oraz p. Osieckie- 
mu, przewodn. kom. skanbowo-budżejowej. 
+$ 

Dwmastogodzinne prawie wczorajsze po 
siedzenie wypełniła oprócz trzeciego czytania 
ustawy © daninie jeszcze sprawa projektu u- 


stawy „o środkach naprawy gospodarki pań- | somó 


stwowej”. Historja projektu rządowego jeszcze 
jest św eża pamięci. Przypominamy tylko głó- 
wne jej etapy: walkę naszych towarzyszy © 
wycofamię art. 4 projektu p. Michalskiego (0 
przedhuiżeniu dnia pracy ponad 8 godzin), zgo- 
dę p. Michalskiego na odesłanie do odpowied. 
nich komisji artykułu tego i 5 (o wstnzymamiu 
wykonania reformy rolne), dalej dyskusję w 
połączonych komisjach slrarbowo-budżetowej i 
konstytucyjnej, gdzie p. Michalski raz po raz 
gmził ustępiemiem, jeśl: Seim nie przyzna mu 
żądamych uprawnień, wreszcie ikompnomitują- 
__ 0 tę komisie uchwalenie przeciwkonstytucyj- 
_ mych wniosków pod maciskiem min. skarbu. 
Z obrad komisji zdawał sprawę na ple- 
mw Izby p. Loeweasteim, zalecajac przyjęcie 
ustawy, oraz kilku rezolucji, z których jedna © 
kontroli ministra mori nad uchwałami Sej- 
mu o wydatkach, której rozegrała si 
najzaciętsza walka, brami: pa p 
Sejm Ustawodawczy postanawia zgo- 
dnie z zasadniczym poglądem, wyrażonym 
w uchwale z dnia 4 paździemika 1921. że 
aż do czasu uzyskania równowagi w bu- 
dżecie Rzeczypospolitej nie bedzie uchwa- 
lał wyda'ków bez zgody Ministra Skarbu. 
Uchwała niniejsza ma być ogłoszona 
w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 


Wywody referenta, jak również program, 
— jeżeli wogóle żądania p. Michalskiego mo- 
wma mazwać programem — ministra skarbu, 
podda? druzgocącej krytyce tow. 
siając w obronie Konstytucji i Sejmu przed 
zamachami p. Michalskiego i dyktatorskiemi 
zache ankami. Przemówienie tow. Diamanda 
łe podobało się p. Radziszewskiemu, który 
chrzcząe je mianem demagogi, sam przema. 
wiał tak, jalsgdyby zmajdował się na wiecu w 
kole Zw. Lud. Nar. im. pana Zamonskiego, 

Zaś p. min. Michalsk ego, który wogóle 
nie odznacza się bystrością w polityce i nigdy 
nie umie zachować niezbędnej na jego stano. 
wisku równowagi politycznej, krytyka naszego 
towarzysza. wytrącła zupełnie z równowagi, 
Przyzwyczajliśmy się już do samochwalstwa i 
tan'ch efektów krasomówczych p. Michalskie- 
go; Seim znosił już nieraz w pokorze niezbyt 
przyjemne frazesy zarozumiałego ministra. 
Ale wczotaj przebrała się miarka... 

P. M chałaki, jeszcze zanim uchwalono mu 
nadzwyczajne pełnomocnictwa, przemawia? już 
tak, jelzgdyby już był dyktatorem. Nie prosił 
Semu o uchwalenie ustawy, nie tłumaczył jej 
potrzeby. nie argumentował, jak cżłowiek Rzą- 
du przed Izbą prawodawczą — rzucał mato- 
miast z mównicy oskarżeniami, groźbami, Wy- 
nosił s ebie pod niebiosa, Seimowi przypianiac 
wimy za wszystko, co się ministrowi skarbu 
nie udało. P. Michalskiema przerywano czę 
sto, ale tłumiono wybuch. A p. Michalski «o. 
raz to śmielej, coraz to bezczelniej sobie po. 

` czynał, aż wywołał taką bumę, że zagłuszyła 


cna calkowicie jego słowa i zmusiła przewodni- daninią 


czącego do zarządzenia przerwy w połowie 
przemów enia ministra, czego jeszcze masz 
Sejm nigdy n'e był świadkiem. 

Lelkceważące Sejm i obrażające jego go” 
dność odezwanie się p. Michalskiego stało się 
podczas przerwy przedmiotem obrad konwen- 
iu senjorów. Na wiadomość o skandalu zjecha- 
li się do Sejmu prawie wszyscy ministrow'e z 
p. Ponikowskim ma czele. Na naradzie Rządu 
doszli jego członkowie do wniosku, że Rada 
Ministrów nie może wząć odpowiedzialmeści 
za przemówienie min. Michalskiego, gdyż mo- 
wa jego nie była przedłożona do zatwierdze- 
Konsekw 


w  wydzierżawianiu 
przedsiębiorstw państwowych, a tow. Dia- 


trafnie zbijajac „angielski“ angument p. Mi- 
chalskiego i jego zwolenników tem. że iprze- 
cież m 'nister skarbu w Amglji jest członkiem 
parlamentu i reprezentantem  większości,. co 
zmienia zupełnie postać rzeczy. 

Jednak większość, Która uległa terorowi 
p. Michalskiego w komisii, również na plenm 
pop'erała go, aczkolwiek  bamdzo stopniała. 

Poprawki do ustawy o „środkach napra- 
wy...* upadały wiekszoscia kilkunastu otosów 
zaś najważniejszą uchwała „w przedmiocie u. 
chwal sefmowych powodujących wydatki ze 
Skarbu Państwa" przeszła w imiennem gloso- 
waniu. większością 8.miu głosów: przyjęta z0- 
stała 140 gł. przecwiko 132. 


Początek o godz. 11 m. 30. 


KRYZYSU PRZEMYSŁOWEGO. 


płacić, to nie pomogą ustawy 
wniosek p, Diamanda pod głosowanie, 
Watiosek ten odrzucono głosami prawicy, cha- 


leków i Zjedn. Mieszez. A 
Marszałek: W każdym razńe Sprawa dziś jesz 
«e przyjdzie pod obrady. (Tow, Diamand: Podatki 
ferje, to są dwa zadania Sejmu), 
DANINA, 


Przystąpien do trzeciego czytania ustawy a 


ście naszego Państwa, 


cji, Komisja posianowiła, że mimistrowi 


' |zgodmie z Konstytucją, według kiórej ustanawianie 


0 PRZYSPIESZENIE DEBATY W SPRAWIE| 


chce obciążyć tych, kigrzy mają możność świadcze. | zosadniają to tem, że interpretacja ustaw, sloso- 
nia więcej, minister state wpoprack temu dążeniu. | wanych przez sądy, należy do sądu, Prócz tego 
Jego grożenie ustawiczne dymisją, może z czasem | komisje stwiemdzeją potrzebę opracowznia noweli 
stać się bronią stępioną j wreszcie ta dymisja mo- do ustawy o nietykalności poselskiej w celu usu 
że się stać fakiem, ~ .  |uięcią niejasności, 

Mówca zgłsza ponownie pópiawkę do est. 4| UGHWALENIR DANINY W TRZECIEM 

uż woj do ści podatków. Ą A ż 

big St u wiki A zwodnie- Przystąpiono do głosowania wr. trzeciem . ogr 
nia od daniny parcelantów rządowych, Oświadcza- taniu nad ustawą A, daninie, ; 
my, że będziemy głosoweti przy arf. 48 za popraw | ., DO art. 8 przyjęto poprawkę tow. Moraczew- 
ką posła S kowskiego, skiego, która tylko „stył stycznie uwypukla treść 

Dalej zg y też poprawkę do art. 52, która przepisu. Dodemo mianowicie po Sowie: „pracow- 
dotyczy reformy rolnej. Jeżeliby ta poprawka nie | nicy” słowo „obcokrajowcy“, a to w tym celu, zby 
e oce Wei aha Żagla gło | ET PPE „na Aona, me 
wać za art, ę p 

Gdyby ahi poprawki odrzucono musieliby- Do ant, 6, który mówi o kresach wschodnich, 
my en bloc głosować przeciwko ustawie o dźnónie, uchwalono poprawkę „wszystkich „klubów, aby z 
Wprawdzie po uchweletiu tej daniny stalibygmy tabelki wykreślić powiaty lidzki i brasławski, Po- 
oczywiście na gruncie ustawy, ale nie moglibyśmy jie ta ię rza jednomyślnie. ; 

masom ludowym jej wykonania, sa TAr zy dotyczy: półek praritor Der 

P. Spiekerman w imieniu Zjednoczenia Nie- | prawkę p, Kołszera, aby w ustępie pierwszym po 
mieckiego oświadcza, iż Klub jego glosowsó bẹ słowach: „oblicza się“ wstawić: „otł spólek han- 
drie za dzni j E dlowych i bankowych, pows'elych przed 1 stycz- 

P. niy 24 (PS L). Polityka podatki nis 1920 r.” a po słowach końcowych tego ustępu 
wa ministra. skarbu nie odpowiada nowoczesnym dodać: „08 "ię kiem węg m N a 
wymogom, gdyż jest on przeciwnikiem progrezyw- |10% od tychże kapitalów“. Wład, 
ności, Klub P. S.L, podtrzemuje poprawkę o| DO, mt, 86 przyjęto popiawkę posła 
zwiększenie denny od handlu i przemysłu i po- Grebsk'ego, aby sz womit; „Reste 64 Pray” 
prawkę o progresję w rolnictwie, Stawiamy po- padejącej w arerachonóść o» jej właściciel” 
prawki do amt 52 $ 68, gdyż amtykuży te ai wstawić: „O ale jednak wiaściciel w myśl art, 62, 
k i kpreni kż xn ku sprzeda część swojej uieruchoniości, art. 36 nie ma 

Po p. Głąbińskim, który dowodzi, że prawi- | PSosowania", 
ca nie jest przec'wna podatkom progresywnym, za- 
biera głoe rabin Perlmutter, Każdy rozumny ovio- 
wiek pojmuje konieczność ratowania naszego pań- 
stwa i naszej waluty. Rańjnek zależy od nas sa- 
mych. Każdy szuka sposobu ratunku, a nie wie, 
że ma go przy sobie, we własnej k*eszeni, Naj- 
większym grzechem i nieszczęściem społeczeństwa 
jest brak ugody i wzajemna mieułność stronniotw, 
Nikomu nie wolno wyłączać się od wspólnej pracy 
pod pozorem, że jego cefjnielka nie nie stanowi. 


Do art, 88 do tabeli ulg indywidualnych przy- 
jęto poprawfrę wszystkich klubów o skreślenie 
powiatów brasawskiego i lidzkiego. 

Do art. 40 przyjęto poprawkę p. Witosa, aby 
ulgi we wschodnich wojewódziwach  Rzeczypospo- 
ktej siosowame byly do wszystkich osadników bez 
względu na wymienione w iym artykule kwal.fi- 

Wreszcie przyjęto poprawkę wszystkich stron- 
nódtw, aby dodać nowy artykuł: Moc niniejszej u- 
stawy mie rozciąga się na powiat brastawski i kidz- 
ki województwa Nowogródzkiego, 

Następnie przyjęto ustawę en błoe maez- 
ną większością głosów przeciwko głosom 
„Wyzwolenia“ ; P. S. L. lewicy, 

- Marszałek w kilku słowach podkreślił domio- 
słość uchwalenia daniny, wyrażając nadzieję, że usta. 
wa sianie się podwalimą nowych stosunków w Pań. 
twie oraz wyraził podziękowanie podkomisj; j ito- 
misji skarbowo-budżetowej, a zwłaszcza wicemar- 
szałkowi Osieckiemu ż tow. Diamandowi, 


Ranrawa gospodarki finansowej 
Przystąpiono do ustawy o środkach naprawy 
larki I A 

DEMAGOGJA „PRZECIWNIKA“ DEMA GOGJI, 

P. Radriszewski (Z. L. N.) dopatruje się de 
magogi w przemówieniu tow. Diamanda, prey- 
czem sam puszcza się na nieoki elrmaną demagogję. 
Chodzi tylko o to, aby minister skarbu był gospo- 
darzem kraju, (Tow, Diamand: Więc lepiej sejm 
rozwiązać). W Angli w ciąga dwustu dat lobe 
Gmin nie mogła uchwalać wydatków bez takiego 
pozwolenia, (Dow. Diamand: W 17 wieku), Obo 
wiązkiem naszym jest poprzeć ministra, a jedną z 
torm tego poparcia jest uchwalenie mu tych w 
prawnień, 
DEMAGOGJA ANTYSEJMOWA MIN. SKARBU, 


siwa, między którem znajdujemy się i my, żydzi, 
pragnący widzieć przed sobą pomyślność į szczę 


P. Wierzbicki referuje nowe poprawki i zmie- 
ny, m. im. zgłoszony przez wszystkie stronniotwa 
nowy artykuł do końcowych przepisów, stanowią- 
cy, że moc ustawy o daninie nie rozciąga się na 
powiaty Brasławski i Lidzki wojewódziwa Nowo- 
gródzkiego. 


Pozatem mówca podaje do wiadomości kilka 
poprawek redekcyjnych i stylistycznych, 

Po przemówieniu p. Wierzbickiego Marsrałek 
oznajmif, żł biuro obecnie zajmie się zestawieniem 
wniesionych poprawek i rozdaiiem między posłów 
a głosowanie odbędzie się o godzinie 4-6. 

NAPRAWA GOSPODARKI FINANSOWEJ. 

Przystąpicno do następnego punktu porządku 
dziennego, t. j. do ustawy o środkach naprawy gos- 
podarki finansowej. 

Sprawozdenie składał p. Leewenstein. Pro- 
iękt rządowy Komisja podzieliła na dwie grupy, 


Co cię tyczy ustawy o środkach naprawy, to 
odnosi się ona przedewszystkiem do administra- 
truefba 
dać możność wglądu we wszysikie działy adminis- 
tracji kontrolowania ich 4 leczenia — jednak w 


na część komisji oświadczyła się, że postanowie- 5 
nie tego rodzaju jest zgodne z koustytają, ponie- 7 

waż konstytieja sama już zawiera art, 16, że ułe | "> spra pr (głosy: a 
wolno sejmowy uchwalać wydatków bez wskazania a BY Bie 


jest wiec!). 
W wyńętkowo 
tanąć na 
niego żądali, 
ECHA ARESZTOWANIA POS DĄBALA, 
Po przerwie obiadowej zalbrat głos pos. Łań- | si 
eueki ż zapytał, dlaczego dotychczas sejm nie o- 
trzymał cawiadomienia, jakie stanowisko 


Bio „ROBOTNIK, sobota, 17 grudmia 1921 r 
b z 


OBRAZA SEJMU, 


Mówca przechodzi, jak powisda, do najdeni- 
łiwszeizo punktu, 


) gromną więtszością projekt rządą, Rzecz sama 
była bezsporna, szło tylko o jej stormułowaniłe, 
Zrzektem się vjęcia tej rzeczy w formę ustawy. 
Mówiono, że projekt tej ustawy jest ujmą dła sej- 
mu, Jakto? Więc gdy inni 
rzecz państwa, w takim czasie sejm nie mógłby 


także ponieść otiary? Bis vincit qui se ipsum vi» | j 


cię. Byłoby te hańbą dla kultury, gdyby wszysty, 


a tylko sejm nie chce tego zrobić pod swożą iton- 


Ben uchwalenia specjalnych u- 
prawnień dla minisfrą skarbu byby on jakby bea 
rąk. Nie mam zamiaru być kasjevem dochodów 
państwa, W komisji jednomyślnie zatwierdzono 
prawa vele min, sk, w Radzie ministrów, Co do 
sprawy „Standing onder“, to komisje puzyjęly o- 


składają ofiary na 


za pomocą worów dkórzamych, jakiemi sę wstępu na salę, nie ma prawa zabierania gło- 
aerpało wodę z Nilu za czasów Faraona, kie- |su i z dalekej galerii przys sliuchuje się dyeku- 
dy 'jeszcze nie znano pomp. Gdyby były mra- | sjom. Gdyby przynejmuńej obecny mirieter 
dzenia nowoczesne, to produkcja w państwo- | byt ministrem większości, ale to jest minister 
wych kopalniach cz iii tyle, sa w pry- | z zewnątrz, który nie ma nie wspólnego z na- 
walnych. Rząd proponuje teraz dzierżawę, | zem życiem sejmowem. (P. Dubanowicz: Da- 
która potrwa może 40 — 50 lat co znaczy tyle | sz: 
co z lekrkiem serem sprzedać te kopalnie za 


iu piozasejmawłego) Poco pan przeskakuje 
psie pieniądze, 
sok siię to wsizystkoo pod hasłem: precz 


tyle ławek, kiedy pan siedzisz ramię przy Ta- 
mieniu z autorem tego ministra (Wesołość), 

P. Świda (witamy na lewicy głosami: olio, Czy 
już pama z Tworek wypuścili? Głos: A które 
stronnictwo pam dzis reprezentuje?) popiera p. 
Michalskiego, 

P. Loewenstein polemizuje z tow. Diamaudem. 

Po tem przemówieniu odbyło się imienne gło- 
sowanie, 

Uchwałę w przedmiocie uchwał sejmowych, po- 


pizemystowych. Naprawa w paristytowych 
wansztatach kolejowych kosztuje trzy ra 
zy amiei niż w prywatnych, Zalicz 


szyńsiki giosował za powołaniiem tego gabie- | a 


ki, dawane fabrykom, „które się zawiąza- 


trolą. 
BURZA. 

(Przy pierwszem jeszcze zdaniu ostatniego u- 

P. Minister usiluje mówić dałej, ale'go nie stychań, 

Nad wrzawa górują okrzyki: Myómy nie panu u 


chwalili daninę! Tow. Żuławski wola: „odszoze- 
kas", Z law witosowców teg się oknzyki: 


"da przerwę, która trwa okolo pół godziny). 
P. MICHALSKI PRZEPRASZA, 

Po przerwie zabiera głos wieemarszałek, p. 

Osiecki: Przedewszystkiem muszę przywołać do 


porządku p. posta Żuławskiego za użycie wysoce 
nieparlamentaumego wyrażenia pod adresem Pana 
Na końcu swego przemówienia 
p. minister wyraził się, że sejm na rzecz Państwa 


Ministra  Skarbix, 


nie chce ponieść ofiary, W tem wyreżenia maem- 
na część Izby dopatrzyła się obrzwy sejmu i chęci 
przeciwstawienia spofeczeństwa sejmowi, W tej 
sprawie p. minister Michalski chce złożyć oświad- 
czenie. 

Minister skarbu, Miehałski: W zakończeniu 
przeniówjenia swego użyłem słów, które wywoła 
ty pożałowunia godne mieporozumienie, Moge za- 
pewnić, że ani na chwilę nie przyszło mi na myśl 
przeciwstawiać spoleczeństwa sejmowi, zmi peda- 
wać w wątpiiwość ofiarności i powagi sejmu, Sejm, 
który dopiero eo fednomyślnie udhwalił tzez tak 
wielkiej wagi, jak daning, uczyni chyba wszystko 
dia naprawy ślinansów Państwa, 


ROZPRAWA Z P. KMICHALSKIM, 


P. Rataj (P. S, L). Zarzut p. ministra, że 
sejm, przeciąejąc przez 10 tygodni uchwalenie 
| projektu sanacji finansów, nniemożtiwit mu pracę, 
| jest niedtuszny, gdyż komisja skarbowo-budżetowa 
pracówała rano i popołudniu b, intensywnie, z te- 
b go powodu, że min. skarbu przedicżyło projekty | 37 
wadliwe, pisane na kolanie, Mówca twiendzi, że 
bez proiektu, naprawy finansów, minister mógł 

Ę przeprowadzić redukcję „ zaprowadzić oszczędno- 

ści, wydzierżawić przedsiębiorstwą eie, Tymczasem 
, remiamowance nowych urzędników w Prez, Rady 
A Ministrów i awansowano kilkuset urzędników w 
$ Min, Skarbi | 
Ę Myśmy mobili rzecz, którefby żaden parlament 

X nie zmąbił. Nie mnając planu łinznsowego, mając 
zd podpie na wekskr, który brzmi tylko: żelazna mio- 
tla, żelazne nożyce, uchywaliliśmy daninę 80-mdijar- 
dawg, 

Jeże chodzi o podniesienie marki, to wpły- 
neta m. in. także działlałność ministra. Ale p, Mi- 
chalski przyszedł w szczęśliwej chwili, kiedy por 
waż mimo niego działało dużo cyuników bardzo do- 
è niosłyth Ale mimo to wydał p. Michatski 70 mil- 
s jardów: ( ; | 
s Co się tyczy rezolucji, którę sejm ma wyrzec 
R się swego prawa inicjatywy, to z mowy p. ministra 
Y prekonat się mówca, że zanim rezolucję uchwalo- 
a mó, p. minister skarbu zaczął tractować cały sejm 
jak Beirat" z Psiej Wólki. 

— W komisji p. minister był nieustepiiwy. Uste 
poweła tylko komisja pod ciągłą groźbę, że p. mi 
i, nister ustąpi i w końcu utegłu. Czy stłusznem jest, 
, że p. minister powiada teraz: miałem plam bawie- 
nia Polski, a beih umiemożtiwihi ta, przetrzymu- 
CY. jąc sprawe o 6 czy 8 tygodni, Jeżeli p, minieter 
Gi tak informuje społeczeństwo, uważałem za słuszne 

* dać re swej strony informacje zupelnie rzeczowe, 


A aby nie podrywać powagi tego sejmu. 

$ s Po przemówienia p. Weńszichera przystąpio- 
„A no do reaprawy zzezegółowej - 

e Do emi, 4 zabrat gös p. Rataj (R S, L) i 


APY wniósł o skreślenie pierwszego zdania, że uchwa- 
E ły Rady Ministrów, powodujące wydatki ze skar- 
bu państwa, mogą zapodać tylko za -ngoda ministra 
Skarbu, 


PRZECIWKO WYZBYWANIU SIĘ WŁAS- 
i NOŚCI PAŃSTWOWEJ. 

Do art. 5 zabrał głos tow. Msraezewsk!, 
by bronić swego wniosku. Motywem do wy- 
dzierżawienia są złe wyniki gospodarki pań- 

, stwowej "w tych przeds ębiczstwach. Atoli wy- 
miki te sa nie z powodu etatyzmu, lecz z 
powodu tendencyjnecści, z jaką te przedsiębior. 
stwa były prowadzone ad pocatku 1919 r. 
przez wszystkie rządy. Szła o to, by pokazać 
gospodarkę w tych zakładach w najgorszym 
świetle. Mimo to, przedsięb orstwa te w su- 
mie nie są wcale deflicytowe, owszem przyjna- 
szą pokaźne zyski państwu, 

w oP. minister przytoczył. jako. przykład ko. 
palnie w W eliczęe. Te jednak odziedziczy 
Jee po rządzie austjackim, a reya polski 


_Jdotyehczas gospodarki tam prowadzone wea- 
Jenie zmieniał, Wirzeimia sol; w Łańczynie, 
mająca naqiepszą soianke na. świecie, prowa- 
dzona iest tak, że solankę czerpie się ze źródła 


ły dla dostarczania parowozów i wagonów, 


pożyczone od nządu, 
powstały fabryki jak „Pocisk, „Starachowice * 


‘itd To ġest etatyzm srkodtiwy, To jest noz- 
drapymanie grosza publicziego, Nie nelcży iść 
na lep frazesów „precz z etatyzmem* bo mo- 
glibyśmy dojść do tego, że mąd m alby prawo 


wydzierżawić i plocztę i telegraf i P K. 0. 
(Tow. Diamandi: Niestety, tylko nie minster- 


. [stwa skarbu). Nie można z jednej strony bu- 


dować państwa, a z drugiej simony puszczać je 
na beben. 
CZEM MA BYĆ RADA FINANSOWA. 


tyzmem przypomina mi mowoczesne gospody- 


wej). 
nięciu opinji Rady Finansowej". 


były 4 — 5 mazy większe miè należała się za 
„|wagomy. Za p'eniądza, 


| Tow, Diamand, Walka p. ministra z eta- 


nie, które nie umiejąc gotować, wmawiają w 
męża, że najlepiej jeść w restauracji. (Wiego- 
łość. Tow. Smulikowski: Tylko nie rv sejmo- 
Ale w art, 5 powiedziano: „po zasiąg- 
Co to jest | dnak uchwaliła w myśl tego wniosku Następne po- 


wodujących wyda'ki przyjęto potem w brzmieniu 

większości komisji 140 głosami przeciw 132, Przy- 

jęto nestępmie jeszcze rezolucję, którą Wzywa do 

oględności przy redukcji urzędników i urzędów, 
WNIOSKI NAGŁE. 

P. Witos uzasadniał naglość dwóch wniosków: 
> przepnowadzenie ścisłęgo nadzoru nad. gospodar- 
ką w lasach prywstmych w całem państwie i o za- 
opaźrzenie ludności w drzewo opałowe, 

P. Bryl uzasadniał nagość waiosku w sprawie 
daminy lasowej na cele odbudowy kraju. 

Nagłość wszystkich trzech wniosków przyjęto 
a sprawy. odesłano do komisji, odrzucając wniosek 
p. Witosa, aby jego dwa mmioski byly dziś odrzu 
inaktowame ma pleum, 

(Wywiązała się jeszcze dyskusja formalna w 
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botażn prowadzone było w dalszym ciągu - 
przez N. D. 

Posłowie Łabęda i Piechota postawili 
waosek, aby artykuły 48, 49, 50 i 51 odesłać 
do komisj. skarbowo- budżetowej, co naturak 
nie wpłynęłoby na wstrzymanie znów na kil- 
posiedzeń dalszej dyskusji 
Ostatecznie komisja większością głosówi 
N.-Deków i nóeorjentujących się n 
ludowców, postanowiła „po uchwaleniu” przez 
komisję wojskową, odesłać wyżej wymienione 
artykuly do komisji skarb..budżetowej. Wogó- 
le stanowisko prawicy wobec Ustawy o obo- 
wiązkach oficerów jest c aglem przewleka- 
niem w nieskończoność obrad nad nią. 

Zakończono obrady artykułem $5-ym. 


W peniedziatek "wyjeżdża do Pozmamta 
sejmowa kom'sja śledcza dla zbadania’ spra- 
wy bojówek Zw. Lud. Nar. W Sklad ikomisją 
wchodzą pos. tow. dr. Liberman, jako prze- 
wodniczący, dr. Meissner (Zz. M Ñi ). 1 Midha- 
lak (N. P. R.). Z ramienia władz wojskowych ` 
przydzieleni zostali do komisji gen. Majewski, 
oraz płk. Rzymowski z Najw. Sądu Wojsko 
wego. 


Krcziką polityczna. 
Z DOLI REBMIGRANTÓW, 


„Dzienn'k Białostocki” z dn, 15 b, m. do- 
nosi: „„W pociągu 2 reem'grantami, powracają 
cymi z Rosji, onegdaj zmarzło 5 osób, z po- 


sprawie umieszczenia obrad mad przesileniem prze. |Śród nich 2 Bsstostoczan, Trupy usunięto w 
mysłowem na drugiem miejscu porządku dzienne- | urudze”. 


go po trzeciem czytaniu ustawy o maprawie tinam- 
sów. Mamsza'ek sprzeciwił się temu wnioskow., który 
postawiony zosta! przez tow. Żuławskiego, Izba je- 


Rada Finansowa, kto w niej zasiada? Będą | siedzenie dziś o g. 11 Teno. 


tam dyreltorowie bamików. Już p. Grabski 
sparzył sę na tych Ci zawsze do- 
wiadywali się więcej d banków, ses 
dawali rad Państwu. Jeżeli minister chc 

kontalstu z życiem gospodanazem, to może” = 
prosić sobia każdym razem tych czy tych pa. 


Eronita sejmowa. 


KONWENT SENJORÓW. 
Posiedzenie wczorajsze mozpoczęło się z 


mów, ale żeby miał stałych doradców z decy- | godzinnem opóźnieniem, wskutek tego, że po- 
zji sejmu, to jest rzecz niebezp'eczna i mie- | przedziło je posiedzenie Konwentu Senżorów. 


zdmowa. Ta rada, złożona z bankierów i in- 
nych lewiatanów miałaby 0 mszystkiem ' wis- 
dzieć z mocy tej ustawy. .A tak e postanowie- 
nie wlaściwie pozbawia mimistra odpowie. 
dzialności. Wnoszę o skreślet s w art, 5 słów: 
„i po zasiągnięciu opinji Rady Finansowej”. 
Również proponuję skreslene art. 7, który 
wprowadza instytucję Rady Finansowej. 
Reierent p, Lówenstein: Zgadzam się po po- 
rozumieniu się z p. ministrem kerb na tę por 
osa Natomiast sprzeciwiam się skreśleniu 
. Q radzie finansowej. 


GŁOSOWANIE NAD USTAWA, 


Przystąpiono do głosowania, Przyjęto po- 


prawkę p. Weimziehera do am 3, zżeby skreślić 
ostatnie zdanie, że wolno przyjąć tylko jednego ur 
rzędniką na miejsce 4 zwolnionych, 

Odrzucono 148 głosami przeciwko 135 popraw- 
kę p, Rataja do art. 4 o skreślenie pierwszego ziar 
nia, które powiada, że uchwały rady ministrów 
powodmiące wydatki mogą zapadać tylko za zgodą 
minietra skarbu, . ; 

Wniosek mnilegszości (tow. Meraczewskiego) 
o inną stylizację ant, 5, odrzucono w imienmem 
słosowaniłu 148 gřosami przeciwko 197. Do art. 
5 przyjęto poprawkę tow, Diamanda o skreslenie 
słów „i po zasiągnięciu opinji Rady Finansowej *. 

Ustawę j rezolucje przyięto w drugiem czyta- 
niu, Przyjęto również uchwale w przedmiocie 
zmniejszenia ilości włada, urzędów i zakładów 
państwowych oraz personelu w nich zatrudnionego, 
Dalej przyjęto w dmigiem czyfaniu ustawę o u- 
dzieleniu ministrowi skarbu pełnomocnictwa do 
wydewamia rozporządzeń w sprawie regulowamia 
obrotu pieniężnego z „trajami uagranicznemi oraz 
obrobe walutami, 

OGRANICZENIE PRAW SEJMU, 


Przystąpiono do uchwały w przedmiocie uw 


Tow. Diamaud uważa, iż mie zasfużył ma 
zarzut demagogii, postawiony przez p. Redki- 
szewskiego stanął tylko w obrone praw kon- 
stytucji, Minister, żądając tych uprawnień, 
ma tylko angument nad angumenty — dymi. 
sję. Nie obawiam się eby min'ster mógł dziś 
odejść, poczynitwszy takie eksperymenty i zek? 
się odipiowiledzi i 


dem ra korzyść rządu. Minister nie powinien 
żądać więcej władzy, nż mu przyznaje konsty- 
tucia. Moja rezolucja daje ministrowi potrzeb. 
ne uprawniemia, tylko mie powala na poniže- 
nie sejmu. 

Argument min’ TEN że w 17 wieku parla- 
mont angielski uchwadł podobną  mezolucię, 
jest talk samo niepoważny, jak jego argument 
z kopalniami scii. Wogóle obiektywność mi- 
nistra pozostaw a wiele db ġyerenih Oo -do 
Brzeszcza, to podzunięło mu chyba cyśry bied- 
ne i wzywam ministra przemysłu i handit, 
aby przynajmniej w piemach ogłosił cyfry 
rzeczywiste, które szalen'e odbiegają od tego, 
«o powiedział minister skatins, 

Tak samo angielskie spostrzeżenie p. mi- 
nietna mle moža być hrane na serio. Trzeba 
przecież uwaględnić jedyny i oryginalny noz- 
wój angielskiej konstytugi, i oryginalne życ © 
wyspiarzy engielskich. Niema analogji mie- 
dzy nam: a mimi, a jeśli minister koniecznie 
SZUM porównań, t o ja mu pomogę. . Olo mini- 
ster amgielski, który nie jest posłem, mie ma 


Kodwent zwołany został na żądane kilku |, 
klubów, które wystąpiły z wnioskiem nreasum- 
pcji poprzedniej uchwały wyznaczającej noz- 
poczęcie feri w dn. 22 b. m. 

Po krótkiej dyskusji, większość klubów 
wypowiedziała się za projektem. z tem za 
sitrzeżeniem, ażeby załatwić jeszcze projekt ri 
nansowy, przedłożony przez. ministra skarbu; 
ratyfikację umowy z Gdańskiem i wniosek | 
rządowy  zmiesienią Ministerjum kultury i 


Tym sposobem ferje rozpocząć się mają 
dziś. 

Ponadto, Konwent załatwi? sprawię dieti 
poselskich. Uchwalono, że narazie postowie 
nie otrzymają zapomogi świztecznej, uchmwalo- 
nej przez Radę Ministrów dia urzędników. 


TOW. DRESZERA, 
Wszoraj poseł tow. Dreszer  wystosowałł 
do Marszalika Sejmu następujace pismo. 
Lublin. 18 grudnia 1921. 
Szanowny Panie Manszałku! - 
iW ostatnich czaszch spotkała mnie klęska 
osobizta w postaci okradzenia mego Biura 
Handlowego na bardzo znaczną sumę. Wobec 
|tego, że sytuacja moja obecna wymaga wyte- 
żen'a całej mojej emergji w kierunku wyścia 
z bardzo przykrej sytuacji i mnie mogę poświę- 
a czasu pracy w Seimie, zmuszony jestem 
złożyć mandat poselski, piastowany przeze- 
mnie z okręgu Zamojskiego. Uprzejmie proszę 
Pama Marszałka o podanie tego da wiadomo- 


ści Izby. 
Łaczę wyrazy szacunku 
(—) Zygmunt Dreszer. 


GŁODÓWKA POSŁA DĄBALA. 

Wczoraj członkowie komisji. prawniczej, 
tow. tow. Liebermam i Pużak odwiedzili w 
szpitalu więziennym posła Dąbala. Głodówka 
p. Dabala trwa już ośm dni. Odżywiałją go 
przymusowo sziucznym Sposobem. P. Dabal 
zakomunikował naszym tow., że rozkaz taresz- 
towania wydano na 2 dx! przed wydaniem go 
przez Sejm. A więc aresztowanie to było zi- 
pełnie nielegalne nietylko z pmktu widzenia 
obowiązującej u nas ustawy o nietykalności 


`d poselskiej, która wogóle zabrania. aresztowa- 


nia posiów, ale ze stanowiska jakiejkolwiek 
ustawy tego rodzaju!! | 

P. Dąbat oświadczył, że głodówka była 
dla miego jedynym sposobem cbrony. 

Afow. nasi obiecali zwrócić się w tej spra- 
wie do p. Min. sprawiedliwości. 


KOMISJA WOJSKOWA. 

' Prsłowie ze Zjednoczeń i Związków 
Narod. Lud. na posiedzeniu w dn. 15 b...m., 
jak zwykle, zaczęli zgiaszać cały szereg drob- 
nych spraw, starając się wywołać ią a © 
broszurze Zamorakiego, o bojówkach N. D. itd 
nie wspólnego nie mającą z porządkiem dzien. 
mym, obejmującym dyskusję nad Ustawa o 
pragmabyce ofeerskiej. Nastąpiła dość ostra 
wymiamą słów między posłem Skanbkiem a 
posłami ks. Stankiewiczem i tow. Malinowskim. 
Tow. M. zwrócił uwagę komisii wojskowej, iż 
takie traktowanie przez prawicę „Ustawy o 
pragmatyce alicerskiej jest niczem innem, tyl- 
ko majzwyczajnie'szem jej sńbotowaniem. 

„Pe powyższym wstępie rozpoczęto dysku- 
Sje mad artykułem 48-vm. Ate usiłowanie sa- 


ZRZECZENIE SIE MANDATU PRZEZ POS. selskich, ustaw dawstwa wyjątkowego, repa- 


W SPRAWIE REWIZJI U UKRAIŃCÓW 
LWOWSKICH. 

W związku z rewizjami, odbytemit w g0- 
Dote i niedz.elę, zambnięto — jak  pod'je 
„Wpered* — 4 klasy w szkole ukraińskiej 
przy ul, Mochrackiego i 2 klasy w gimnazjum 
Bazyljanek. | 


sk 
Rada Ministrów postanowiła odroczyć me — 
pełną likwidację ministerium b, dzielnicy pru 
skiej dr dnia 1 kwietnia 1922 r, Przed 1 stycz. 
nia mają być zlikwidowane dep'riamenty: ros 
bót publicznych, zdrowia publicznego, kultury 
i szluki, wydział polityczny, urząd statystycz- 
ny, welisscją udawczy, dep. wyznań religij- 
nych 
: iPrzestają dep" rtamenty: spraw wewmę- 
_„|trznych, przey i opieki społecznej, rolnictwa 
i przemysłu i handlu, aprowizacji (utrzymanie 
tego departamentu jest konieczne ny b. zabo- 
|rzę pruskim). 
C> się tyczy zniesienia dep”rrtamentu 


skarbu, te er do tego FM się jeszcza senari 
nia z auiniste:jum ee 


Dnia 18 b. m, w "kia odbędzie się 
'w Warszawie zjazd wojewodów Rzeczypospo- 
litej Pelskiej, Obrady zjazdu rozpoczną się o 
g 10 w Manisterjum Sprew Wewnętrznych. 
Tematóm obrad będą sprawy interpelacji po- 


triacji, chorkrajowców, ochrony granic, oznk 
uszędcwych dla wójtów, kursów dla pisarzy 
gmirwych i inne. W porze południowej woje- 
wodowie będą przedstawieni Prezesowi Rady ` 
Ministrów. U godz, 5 pp. obrady będą wzno- 
wicne i przedmiotem ich bedą wnioski, zgło- 
szne przez OREAREN Ministrów. 


Otrzynwjemy his Ai że litewski mib 


nister spraw zagranieznych, p. Puryckis. po | 
dał się do fym'sji z powodu nadużyć, wykny- 
tych w resorcie, 

— zzz NN 


T elegramy. 


Poszo-iemigttie 
mkewata gwandara 


NARADA PELNOMOCNIKÓW, * 
Katowice, 15 grudnia, (PAT) W dnia 
dzisiejszym minister Olszowski odbył w Byto- 
miu dłuższą naradę z pełnomocnikiem rządu 
niemieckiego, dr. Schifferem. Narada trwała 
przeszło 2 godziny. Obaj pelmomocnicy oma- 
wieli przebieg dotychczasowych prao wszyst- 4 
kich podkomisji oraz poruszyli kwestje moze 
kładu prac w przyszłości, Doszli oni do wnio- Ę 
sku, iż szereg komisji ukończy swe prace fes 
szcze przed świętami Bożego Narodzenia, Te E 
zaś kamisje, które do tego czasu dbred nie sa £, 
kończą, wedląyg wszelkiego prawdopodobień- W, 
stwa wprowadzą tylko kiikudniową przewmę SA 
świąteczną. p 
ODPOWIEDŹ PODKOMISJI GRANICZNEJ. 

Katowice, 16 grudnie, (PAT), Polska podr 
komisją graniczna wręczyła dzisiaj międzyso- s 
juszniczym komisarzom granicznym i podko- 
misji niemieckiej swoją odpowiedź na nie- 
miecką propozycję w spr”wie wytyczenia „sky 
nicy okupacyjnej na G, Śląsku. 

PRACA KOMISJI. 

Katowice, 16 grudnia, (PAT.). Komunikat 
prasowy delegacji polskiej z 15-g0 b. m: 
Połsk'e podkomisje: kolejowa, celna, komuni- . 

kacyjna odbyły dzisiaj jednostronnie wspólne 
posiedzenie w sprawie. tregulowania ruchu © 
granicznego. Omawiano kwestie ustanowienia ý 
stacji pogranicznych, sposobu preprowadze- 
nia rewizji i tt p. W dniu dzisiejszym ma się 
odbyć podobno posiedzenie odpowiednich mie. 
miedkich . podkomisji.. W sobotę wa go 


A 


we Ć 


j 
b 
f 
; 


(| zgodzenia się na 


Lbyf Geagea odrtotewarjamh 
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w chwili obecnej nie ma żadnych aktywów do 
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w Bytomiu wspólne posiedzenie wymienio. |nych gminach. Obliczenie 
nych podkomisji polsko-niemieckich, W pod- | nastąpi w sobotę. 


komisji dla sprawy związków pracowników i : : s. : 
Rokowania anoielsto-landzkię 


pracodawców daje się zauważyć pewne gata- 
; PROTEST CRAIGA. 


godzenie przectwieństw. 

Podkomisja dia spraw wody i elektrycz. 
mości posiedzenia mie odbyła, natomiast pol-| — Belfast, 16 grudwia, (Reuter), James Craig 
soy czknkowie tej podkomisji odbyli w ciągu |oświżdczył w swej odpowiedzi na list Lloyda 
dnia zarady wewnężrzme. Georgeʻá, że 
by naruszeniem 


| rewizja grznicy: ulsterskiej była- 
Sarwa OdSzkOCOWAŃ 


wyniku głosowania 


usiawy 2 roku 1920. Craig 
zł: zę przeciw zamiarowń automatycznego 
K goz: północnej Irlandii do prństwa ir- 
NOTA NIEMIECKA, laczakiego, jak romok pezecim "zaktgowe. 
Paryż, 16 grudnia. (PAT.) (Heras). Kame |niu zasady, że północna część Irlamdji powin- 
Jerz Wirih przesłał na ręce przewodniczącego |na korzysłoć z tych samych praw i przywile- 
kemisji odszkodowań pismo, w którem przy- |jów, co i część południowa, Opinja Ulsteru — 
pamina, iż w czasie pobytu komisji odszkodo- | oświadcza Craig — jest zdamia, że nie leży to 
wań w Berlmie rząd niemiecki zaznaczył, że | w interesie Wielkiej Brytanii, aby Ulster do- 
zapewnić doko- stał się pod prnowacie sinnteinistów, 
r łandar 
Ibartzywy potezdent 


Í zmgremi- 
cznej, ponieważ skądinąd — zsenacza Wirth —|. Budapeszt, 15 gruduła. (PAT.). (Weg. B. 
do ia takich tranzakcji niezbęd- | Kor.). Rząd węg'erski ogłasza tekst protestu 


na była pomoc finansistów j 


ironu, która to uchwała nastąpiła pod macis- 
skiem i przemocą zagranicy, uważam w myśl 
konstytucji i ustaw węgierskich za nieistnie- 
acą Wszycikie moie prawa do korony św. 
Szczepana podtrzymuję wyraźnie nadał, za- 
drzegając się i protestując przeciw postępo- 
waniu rządu węcierskiego, który mnie napod- 
stawie uchwały Komieremojj Ambasadorów 
wydał komendantowi flrtyli angielskiej. Je- 
stem obywatełem węgierskim i w myśl ustaw 
węgierskich mam pawo do pobytu na We- 
grzech : 


Wiadomo tlewraięrm. 


— Roben Haab wybrsny zestal prezydentem 
federacji szwajcarskiej na rak 1922 Scheurer wi- 
ceprezycientem, 

— Jak donoszą z kół misrodujnych Stinnes 
w dn. 11 b. m, odjechać posownie do Londynu, 

— Wysoki Komisarz generał Hacking, wyjeż- 


Paryż, 16 grudnia. (PAT), (Havas), Ko- 
meniując note niemiecką w sprzwie odsrko- 
dowań, apep ode. niemoślżwość 

memiecką, aż ko- 
prow: 
niemieckiemu nate, zabraniającą Niemcom wywo- 
zu węgla i koksu bez uprzedniego zezwołenia i do- 
magającą sią, aby wywóz ten został natychmiast 


MM 


dośóuczynić przyję 
niem dzienników, tylko rząd niemiecki ponosi 


DziŚ, 8 wieczór: lowych 


IG atrakcji 


do. małeżnych jej odszkodowań, Również lom- tny so 
dyński „Times“ oświadcza, ġe jest rzecza nie- 39 WIK < WICZ 
odzowną trzymać się  ściśłe a: „91 4 28. pe piel 


Prak. 30 lat. Wiewan. przyst. dla niezamożn. 
Nowy-Świat 21 m. 17. Przyjmuje od 10 r. do 7 w. 
telef. 131-37, 


| Gzy Ra Gwiazdkę EEE 
Czekolada deserowa Ñk. 780 funt 
Karmalki nadziewane s 4560 n 
Herbata w opakowaniu „ €50, ;, 
Skład wyr, cukr. JAKÓR ŚWIECA 
Warszawa, Krółewska 49. 


Zamiejscowym, wysyłka pocztą za zaliczką. É 


Listy do Redakcji. 
Moskwa, 8 grudnia 1921 r. 
Tow. Redakiorzel . 
„Proszę a umieszczenie rzeczy następują- 
"W „Gazecie Warszawskiej" (Nr 827 z 29 
'ẹ |list.) umieszczono swtyjmł p. t, „Komunista 
j-|w polskiej delegacji rep'tujacyjnej", w któ- 


witnogodnych wiadomości z Berlina, Bank 
Rzeszy posiadał w dniu 7 b. m. 908.897.000 
marek w złocie, a zjem o 248.697.000 mk. 
więcej, aniżeli potrzeba na spłatę 2-ch najbliż- 
szych rat, t, j. styczniowej y lutowej. 


Ozdoby na choink 
"azsyej[eu ua) 


i edtuiowie Europy 


Londyn, 16 grudnia. (PAT.). (Havas). +— 
pantji pracy, przedstawiając Lloyd 


nych, jedyną trudnością bowiem, jaka się na- |rym nieznany repatrjaat syberyjski informuje 
Stręcza, jest kwestia myszułkanią” , ja- | czytelnika ay aji w Fat w Syberji. 
kie mależy zastosować w celu w od- | Artykuł, wymierzony przeciwko tow. Janowi 


Londyn, 16 grudnia. (PIAT.). (Havas). — 
Lloyd George, przyfmując przedstawicieli | miał, 


ropa została odbudowane gospe , jedna- |w Moskwie, gdzie zatrzymałem się z eszełonem 
kowż Francia nie może wiaśnie być odbudo |repatrjacyjnym, dążącym do kraju Nie czeka 


jąc, aż na miejscu, w Warszawie będę mógł 
służyć wiadomościami o miw spolecznym- 
politycznym polskim wa Syberji — apieszę 
sprostować ło, oo zostało wylbrzywiome przez 
uczciwego „patrjotę* z „Gaz, Warszawskiej”, 
Otóż: 


czy też tem, kto nie pomosi żadnej winy. Mó. 
włąc o spr”wie ewentualnej konferencji w 

ie Rosji, Liwa George powiedział. że 
dopóki w zakresie handlu trudno mówić o 
zaufaniu względem Rosji, dopóty też musi -om 
bardzo sceptycznie zamatrywać się na Obietni. 
oe spłaty dawnych długów rosyjsk ch. Rosia 


ła w Inkuczm, jako organ: socj: ldemokrnatów 
ros. (mieńszęwików). Było to pismo oodzienr 
ne, w następstwie wypadków—wobec vmiany 
władzy (upadek Kołczaka), zwimięte, W pi- 
śmie tem pracow'lsm, przewużnie w dzialo 
Lteracko artystycznym, a tikko jako sprawoz- 
dawca z życia kolonji połsirień, stąd też wepo- 
mniana notatka ( nie artykui) „W macjonałl- 
gyere którym -repatejani 

. : A i yoj © repatrjant 
Behity! | | Soprorii wspomina, był jedynie komitetem inkuckiej 

y ng org'nizacji P.P.S. 

Budapest, 15 grudnia, (PAT.). (Weg. B. 8) Ani tow, Pałuch Skłodawski, ani tow, 
Kor.) Głosowanie w Szoproniu odbywało się |Frost (niedawno zabity przez eulomobil w 
dzić w dalszym ciagu | ukończone zostało o g. | Irkucku) do organizacji Komunistycznej nie 
J4ej. Dzć odbędzie się głosowanie w Boen. |należeli, Ja zes neleżwem jedynie do polskie- 
go „Spartaka“, który, aczkolwiek stanął na 


bengu, należącym do Szoprońskiego obwodu 
admimisiracyjnego. jutro zaś w 9-ciu ololicz: | stanawisku pobzrcią rewolucji rosyjskiej, fe 


zaofiarówania, aby na tej zasadzie módz uzy- 
skać kredyty. 


4) „Gazeta „Dieto“ rzeczywiście wychodczń- a 


WE a A a ZŁA FE R AZ WIZBANEEC, POPR an e POCO a PCE ZACZ 


„ROBOTNIK", sobota, 17 grudnia 1021 r, 


a. 


OOOO OO O O ee 


dmak, od poczatku do końca, trwał z hasłem 
uiepodległości Polski—i w rezultacie rozwią- 
zał się, nie znalazłszy wspólnej drogi a R.K+P. 
(Ros, Part, Kom), o czem postarem się do 
kładnie ogół polski, a towarzyszy, z P.P.S. w 
szczególności, poinformować, : i 

Narazie nic więcej. Naležaloby tylbo ży- 
ayé sobie, aby emuncj cje „Gazety War.” „0 
robione przez zgorszonych „świętych po- 
kich“, którzy do tego stopnia są lękliwi, że 
„rozmawiać z Paluchem-Skłodowskim w Mo- 
skwie „bali się* — byty natychmiast wyświe- 
lane do białości—tak, aby nazwisko, bijące 
go na tnwogę autora było nam zmane. 

Rzecz prosta, że straszne przepowiednie, 
przypuszczenia, podejrzenia į ted.—są sobie 
wyssane z brudnego palca (wskazującego) 
po szpiełowsku nic więcej. Może jednak z 
wadzwyczajnej halucynacyjiej obiwy endec 
kiej, alby Ojczyzna nie „zczerwieniała”. 

Tadeusz Długoszowski, 


| Ruch robotniczy. 
L żych rati. 


C. K. W. We wtorek, dn. 20 b. m., w 
lokalu Zw. P. P. S. w Sejmie, o godz. 5-6) 


po poł. odbędzie się posiedzenie C. K. W. 
Towarzyszy, członków C. K. W. prosimy o 


ET Sekretarjat Generatny. 


W niedziele, dn. 18 b. m. o godz. 10 


m. 30 w Teatrze Praskim odbędzie się 
wiec, na którym przemawiać będą tow. 
tow. Jaworowski, Gardecki i Lewacz n. t. 
„Klasa robotficza wobec sytuacji obecnej“. 
Towarzysze, stawcie się liczniel 
Wiee na Ochocie. W niedzielę, d. 18 
. m. o godz. 10 rano w lokalu dnielaicy, 
ójecka 45 m. 36, odbędzie się wiec. 
Przemawiać będą tow. tow. Żerkowski, 
Mamczar i Hołówko w sprawie ochrony lo- 
katorów. Towarzysze, stawcie się licznie. 


Poddzielnica Czerniakowska wzywa wszy- 


„|stkich pepeesowców z następujących fubryk: || 


Gazowni ma Ludnej, Auto — Smolna, Eber 


ta, Fabryki tytoniu przy ul, Ludnej, Fzrhbko- 
wej i Mlyna parowego na zebranie organiza- 
cyjne, odbyć się mające w poniedziałek, d. 19 
b. m.o g. 7 w lokalu O, K. R. przy al. Aleje 
Jerozolimskie Nr. 6. 


Klub mandolinistów, W sobotę, dn, 17 b, m. 
e godz, 7 w lokalu O. K, R., AL Jerozołimakie 6, 


Buoh zawodowy: 


Ze Zw, Prae, Miejskich, Dzis, w sobotę 
6 pp punktualnie odbędzie się zebranie rady 


— Juro, w niedzielę, prmktuałnie o godu 2 pp. 
w lokalu Związku (Warecka 7 m. 4) odbędzie się 
zefbramie delegatów Wyda. IX, t. j. Sztcolwictwa. 

— Ogólme zebrzmie woźnych szkół! i ochrom 
Wydz. IX t. j. Szkołmictwa odbędzie się pumktiał- 
nie o godz. 8 i pó! pp. w tokalu Związku (Warec 
ka 7 m. 4). Na porządku obrad sprawe 18-ej pensji, 

Baczność metaljowcy! Czlłonirowie Sądu kol i 
zasiępcy proszemi są o bezwzględne przybycie w 
poniedziałek, d. 19 b. m. o godz. 6 i pół w, Sprawa 
b. ważna. 


iå Zarząd Sekcji piekarzy, rozwiązany ża jarzejkową 


Zarząd Główny. Z, Z. R. P. S. stwierdza, że ze- 
branie to nie ma nie wspóltego za Związkiem Rob 
Przem..Spoż., gdyż Zarząd sekcji piekarzy mosat 
rozwięzamy. Do zwołania walnego zebnasią 
piekarzy jest upoważniona Komisja 


o czem będzie ogłomone w prasie. ` 
Zarząd główny Zw. Zaw, Rob. Przem. 
(Echa strajku teletonistek, P. Z. Z. IP. Siect Te- 


przeciwko zamachowi p. Michalskiego, ministna 
skarbu, na $mio godzinny dzień pracy i mialy po- | się w gmachu rabuszo w yan, 


trącone z zarobków, przeznaczyłyśmy każda po 236 
mk, ne pokrycie tej straty. Koleżańki jednak zme- 
sły się tych pieniędzy, wobec czego składamy je na 
Skarb Państwa Polskiego. Suma wynosi 28,36 mi 
Następuje 101 podpisów, 
Z Nadzwyczajnego Zebrania Kelnerów, 


Dnia 6.b, m, w sali kiino-teatru „Polonja, od- 
było się zebranie Sekcji Kelnerów w sprawie wy- 
boru Zarządu i pomocy bezrpbotnym.| Prezydjumn 
stanowili: J. Sieradzki, J. Klimecki, F. Janicki, Eug. 
Kołakowski oraz tow. Kowalew, sekretara Komóejź 
Centralnej, 


chwalono: 1) opodatkowanie się po 600 mik, kaide 
go pracującego, jako jednorzzowa zapomoga dia 
bezrobotnych; 2) umieszczenie bezrobotnych na sæ 
stępstwa i dniówki, w zakładach o większej frek- 
wencji, 

Po ożywiknej dyskusji, przystąpiono do wybo- 
rów, za pomocą tajnego glosowania, Głosowało o- 


misję skrutacyjną i rozdzielenłu mandatów, do iio- 
misji zawodowej Sekcji Kelnerów weszli następu- 
jący tow. tow.: Tomczak Antoni (przewodniczący), 
Klimecki Jan (zast. przewodn.), Sowiński Jam (90- 
kretarz), Dolet Antoni (zast, sekret.), 
Eug. (skerbwik), Czhonkowie Zarz: Ostrowski Jó- 
zef, Burliński Fr, Żuk Józef, Kłosowski Karol O- 
ciepko Wadlaw, Gorczycki Konst,  Drachel Bole 
sław, Jamicki Feliks, Pierścionek Micha, Jesien 
Kazimierz, Sobczyk Stefam, Jaworski Bernand, Ja- 
mont Kazimierz, Mandatów nie pnzyjęli: Sieradzki 
Józef, Jaur Wacław, 


w Sekcji oraz Zarządzie Oddziału Warsz, — mow 
strzygnięto kompromisem przez przyjęcie wniosku, 
ià Zarzad Główny w ciągu 2ch tygodni sprawę tę 
zdecyduje jako wskazówkę na przyszłość, 


kach kuityrajmo-oŚwiatowy 


Wieczór Zamenhof - Grzbowski - Zakrzewski, u- 


Związek Niezależnej Młodzicży Socjalistycz- 
nej Dzś, t.j. rm sobotę, o godz, 10-ej wieczo- 


7 — 9. Dla towarzyszy wstęp wolny, - 


życie 0ospo Tarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 
Dolary SK Ziedn. 3180 — 8200 — 51%, 
Funty angielskie 13200, | 
Marki niem. 16,87 ê pół — 16,75, 


Begja 245 — 241, 
Paryż 259 — 252 — 258. 
Szwajcaria 610. 


Wiedeń 50 — 49. 


lutt „Kiowości” Beaia I. 
Dzłś: Premjera „Biały Mazur“ Premjera 


z p. Lucyną fiessal w roli głównej. Pocz. 8w. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po poł.—wieczorem w kasie teatru. 


Kronika, 


rór lekarski w barakach na Powązkach nad przy” 


wązki przybył z Baranowicz transport 


Ochrona plantacji miejskich, Zgodniło z pro 


miejskie i nie pozwatali wycunćó am uszkadza$ 


„ |świerków i choinek na skwerach, w ogrodach i par- 


kach miejskich, 
Udogodnienia dla wyborców s Wileńszezysmy. 


Na skutek starań władz wileńskich Rząd Polski po- > 
ułatwień dla wyborców, udających 


czynił szereg 
Się na głosowanie do sejmu wileńskiego 


udzielaniem ustnych informacji. zajmują się Komi EPA 
Sty: 


Mż «| 


tety Wileńekie, powstałe w różnych miejscowe-. 


siach. W Warszawie Komitet Wileński emajdłuje 


Sprawę sporną, © piustowanie ch mandatów: . 


bywającymi do Warszawy repatriantami jest aiee 


a repatrjan- 
tów, z którego 15 osób była chorych na dur pia- 
mysty. , 


W sprawie bezrobotnych między imemi w 


gółem 268 członków. Po obliczeniu głosów przes ko- - 


Kołakowski 
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Akademickie kursy stenografji. Kierowniet- 
wo kursów zawiadamia, o wzaowieniu ząpisów (do 
dm, 20 grudnia) na X grupę świąteczną, Wykłady 

„oedzienniie od goda, Gej do 7-ej i pół wiecz, od dn. 
20 grudnia do dn. 20 stycznia 1922 n Informacje 
i zapisy uk Marszatkowska 68 od goda, Gaj do 7-ej 
i pół wiecz, 


(a) Dla Ołyki, Ministerjam Sztuki przyznało 
1,000,000 mk. kolejjacie w Ołyce na jej odnowie- 
nie i restauracje znajdujących się w niej zabytków 
historycznych, 


Konfiskaty. Z rozporządzemia (Komisarjatu Rzą- 
du obłożono aresztem jednodniówkę — zbiór arty- 
kułów w. żargonie P-n. „Jugent Sztyme* a data 15 
b. m., Nr. 1 z datą 1 bi m, czasopisma p. n, „Biule- 
tym Zwiazku Zawodowego Robotników i Robotnie 


Przemysłu Budowlanego‘, oraz jednodniówkę z da- obemi w mieszkaniu stawiali opór, 


tą 1 listopada r. b. p, a. „Nuż w Bżubu', 


Puzappowcy na wolności. Wyższy we 
Lwowie uchwalił wypuścić na wolność dy 
nego w sprawie Puzeppu, Jonasa, za złożeniem 
kaucji 10 miljonów marek. W tych dniach prawido- 
podobnie będą wypuszczemii na wolność z więzienia 
śledczego sędzia Mindowicz i umzędnik Rubel, 
ODCZYTY I ZEBRANIA; 

_ Święto 5 p. p. Legjonów. W związku © ebcho- 
dem, urzadzanym przez Baon iZap, 5 p. p. Leg, z 
racji siódmej roezmicy  stomnowańia tego pul- 
ku — dzisiaj o g. 18 m. 50 w teatrze Baonu odbę- 
dzie się przedstawienie, połączone ze Spiewami i 
deklamacja, poczem o 


Dow. Bacńu Zap. 5 p. p. 
między g. 9 — 12, orem 15 


ZOO wę a Welnemyślicieli Polskich. Kole- 
y akt ą proszeni są-o przybycie mó walne 
zebranie dziś o godz, 8 w. bkalu S. | 

lestat godz, 8 w, do lokalu S. W. P., Kró. 


„Wieczornica towarzyska, (Dziś odbędzie si 
+ ; +, A : w 
im Klubie Artystycznym (hotel Poajaj tia. 
wow amtystyczna dla członków i wprowadzonych 
Polska w komedjach Fre Dzi 
w. teatrze Małym odbędzie 27 dni” SS yti 
Grzyma'y-Siedleckiego z cyklu „Polską w kome- 
djach Fredry“  Prelegent > będzie mówił o „Zem- 
ście”, „Panu Jowialsk m“, „Dożyweciu* i o koń. 


Leg, — Nowowiejska 5, 
— 18, 


cowej twórczości Fredry. 


„Hygiena miast polskich, Związek Misst Polskich 
w dn. 28. 29 30 stycznia 1922 r. zwiołuje do WaT- 
szawy zjazd lekarzy i dzalaczów sanitarnych mici- 
akich, mający na celu omówienie środ ków, zmierza. 
jących do podniesie ia-stemw semitarnego miast ma- 
szych. Pregrom Zjozdu obejmuje: organizację służ- 
by zdrowia, sprawy-wody y czystości, sprawy zaal 
czamia chorób zakaźnych oram sp wy popularyzacji 


prak Bliższych informacji, dotyczacych zjazd, Wład miod 
ja: Biuro Zwiazkū Miast, Miodowa- 7, oraz |m. 11) do siebie. Siarszej na imię Władzia, milod- 


Wydział Zdrowia m. st. Warszawy, Zgoda 10. 
WYPADKI: 
wapieni a 
wi dei domu ar, 59 przy ul Siawki 36-letni 
Ludwik Drobczyński, z pał oe tokarz żelazny, w 
przystępie szału pijackiego rzucił lampkę naftową 
na pościel w mieszkaniu swem w tymże domu, O- 
gm szybko rozszerzył się, przyczem objął ubrame 
tt 
Brzęk tłuczonej lampki i krzyki palącego si 
a ustyszałą kochemką jego, Tekla Ppa Ewe 
mowi, | która wypędzoma z awsmtumnika z 
mieszkAWa, stała boso w sieni Silnem pchnięciem 
Gierasimowicz oderwała haczyk, otworzyła drzwi i, 
wpad.szy. do mieszkania, porwała, przy pomocy sa- 
siadów. leżącego w ogmiu i. już nieprzytomnego 
1 kiego. Zerwamo zeń resztk, palącego się 
ubranie, lecz lekarz pogotowia stwierdził już śmierć 
wekutek poparzenia i zaduszenią dymem, 
Na ratumek przybyły dwa oddały straży, lecz 


„Gtynny by! tylko ratuszowy, pod kieruskiem kapi- 


tana Markowskiego, Dzięki szybkiej i umiejętnue 
poprowadzonej akcji mie dopuszczono ognia Fa sıl- 
mie zagrożonych mieszkań w poprzeczzej dwupię- 
trowej oficynie. Natomiast. mieszkanie Drobezyń- 
ę znajdujące się w drewnianym parterowym 
r esai aty e z urządzeniem, 
Jeszcze D. nie zdążył sprzedać, aby za ©- 
trzymane „pieniądze kupić wódki, ę ` 
„Z mieszkania pijaka-podpalaczą ogień przeniósł 
na przylegający parterowy budynek drewniany, 
przez miezamożnych lekatorów rw sąsiednim 
domu Nr. 61. Z sześciu mieszkemń pozostało tyliko je- 
prawie nieuszkodzone, Tym sposcbem 
azyn pijaka 2A osób pozostało bez | ty 
nad głową; dobytek swój pcgorzałcy zdołali w porę 
usumąć, O godz, 6 siraż wróciia do: koszar, Sprawca 
he. Ai zaamy był palieji 5-go kemisarjatu jako 
yomy pijak  awaniurnik Przed tygodniem 
i sprzedał sńój dom za ,1.600.000 mk. 
Od tego czasu dzień w dzień wracal, a częściej przyu 
noszeno go do domu pijanego miernal do utna ty 
tości, Tak też było w przeddzień podpale- 
ci: zmałamiszy pijąmego, leżącego na uli- 
go do domu, 
Samobójstwo na ementarzu. Na cmentarzu woj- 
sk: gamiazsno wym-na Powązkach s'użba. emen- 
malezia przy jednym z grobów trups mężczy- 
giy, lat około 20, z przestrzeloną głową. Kula, jek 
„widać z ramy osmalórej powyżej skroni, roztreaska- 
ła czaszkę. Przy trupie znalezione dowody. osobiste 
Kazimierza Remiszewskiego z ul Żytniej Nr. 40, 
Obok trupą leżał rewolwer syst, „Browning hisz- 
pźński*. Werbr wszelkiego prawdopodobieństwa 
z przypue- cnie samobójstwa, ; Trupa wraż'z 
„rewolwerem zabezpieczono przez ustawienie poste- 


Pożary . Prawie jedmocześmie z, pożarem przy 
m. Stawiki Nr. 59, wymólzł me Przy ul. Leszno 108, 
wdrugierm podwórzu na I p. w fobryee gila „So- 
kél“ (wiaściewele: Władys'aw Kwaśniewski i, Fram- 
ciazek IPacholcz”k). 

Ogień wymikł z miewiadomej przyczyny w ikam- 
torze przy fabryce, Pierwszy spostrzegi ogień do- 
gorca w. fabryce mechanicznego obuwia „PFortuma', 
który na alanm dał w górę kitka strzałów rewolwero- 
PR Przybyły dwa oddziaty straży ogniowej: I i 
TV, które zajęły się akcją ratunkową. 

"iPagtwą omie padły: caly kantor wraz z urzą- 
dzeniem i telefonem, znaczny zapęs gotowych guz 
w. pudełkach i surowy małerjał, Nadto znaczny zą- 


xa półkach i na 15 maszynach zostało miezdatne do 

fabrykacji, wsknitek osmalen:a przez żar i drm. 
-anFfabryka zatrudniała de 100. pracowników, któ- 

ray z iego powodu pozostasg mą dłuższy esas bez 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


*|w piecyku żelaznym, rozgrzałą się silnie rura, od 


pijaka, Nocy wczorajszoj o godz, 3 | pochodzi .z Warszawy. 


„ROBOTNIK, 


pracy. Fabryka była aselkurowana w T-wie' ubez- 
plłeczeń „Piast*.rna 4 miljony mie. Straty wynoszą 
do 15 miljonów mk, Istwieje przypuszczenie podpa- 
lemia ze względów konkurencyjnych. O godz, 3 o- 
gnia jeszcze mie było, dopiero' parę minut póź- 
iiżej był już duży ogień. Tak zwłme „krótkie spię* 
cie“ wykluczone, gdyż. korki na noe wykręceno, Po 
wyrabania części sufitu, prowadzącego do fabryki 
„Pontuna* i podiog, — do składów piekarni Łojsz- 
czyka, póżar ugaszono o godz, 8 rano: 

Wykrycie kryjówki złodziejskiej, Na skutek 
poufmych wiadomości, iż w omeszkeniu Marjamny 
Patkowskiej przy ul. Chmielneq Nr. 98 zbierają się 
zodzieje 1 paserzy, celem omawiania swych spraw 
zawodowych, komisarz 8-go komisariatu, p. Kamie- 
niecki, zarządził obserwację tegoż lokalu I w rezu- 


|(w tej liczbie 2 kobiety) i 2 żydów-pasenów, Wszy- 
|stkich zastąmo przy obitej uczcie, suto: zakrapicmej 
| trwekami. Pomieważ w chwili anesz:owania wszyscy 
przeto wezwiimo 
do pomocy rezerwę policji z kom/sarjatu, Podczas 
szczegórwwej rewizji zmaleziono iw mieszkaniu wię- 
kszą ilość, pertum, mydeł i, t. p. towarów kosmety- 
cziych, pochodzących — jek ustalomo — z miljo- 


nowej kradzieży, dokonanej ma kilka godzin przed 
wykryciem kryjówki, ze składu materjalów aptecz- || 


nych Sekołowskiego przy ul. (Krochmalnej nr, 57. 
Peżar na dworcu gdańskim, Wczoraj o godz. 11 

i pó! rano wynikł puożar w depo. parowozowem ną 

dworcu gdańskim. Wskutek nadmiernego napslenia 

której zapalił się dach. 

pot, kiórzy rzucili się mą ratunek. 


Jedmocześnie przybyly na miejsce 4 oddziały A 
straży ogniowych, Nalewisawski oddział straży, po | 
wyrabamiw części wiązania dachu, ogień m ciągu 15 | 5 


minut ugasit. 


Zaznaczyć należy, że wspomnicme depot w roku | 


ub. d, 4 grudnia spailło się doszczętnie, 


Trująca wódka, Dnia 11 b. m. w niedzielę, we |Ę 
gospodarze | ji 


wsi Załubice gm. Radzymin dwaj bracią prz 
Piotr i Juljan Pawłowscy, kupiwszy butelke wódki, 
zaprosili sasiadów. Jena 'Wojdę, 


bywisksego na ucztę. Po wypiciu kilku kieliszków 


wszyscy się rozchorowali, zaś bracia Pawłowscy, ja- jE 


każe wypili wódki więcej, otrułi si śmierć 


Zazmaezyć wypada, że wódką, 
Wierciński, Dochodzenie w toku. 


Napad bondycki. We wsi Sanorzyce gm. Bru-|$ 
dzień, pow. Płocki na dom Marjanny Bogackiej na- | g 
padło 2-ch uzbrojonych bamdytów i steroryzowa- jg 


wszy domowników zrabowali getówikę, biżuterję i 
bieliznę wamteści ogólsej kilkaset tysęcy marek, 
Bez opieki. Na dworcu głównym oddamo poti- 
ejemtowi dwie dzievtczynki w wieku lat TEA które 
przyjechały tu z Lublima AEA gdzieś na jest 
u dziadka pieniądze i wsadzone do pociągu mia'y 
dojechać, jak, mówił dziadzio do ojca do Petersbur- 
gą (Newskójk Fonma:ka 40). Dojechały do Wilna, 
gdzie jakiś dorońkarz zabral im wszys'kie piemią- 
dze, Później ktoś je przywiógi do Lublina, a stam- 


tad przywiczła je jakaś pami i oddała na dworcu e 


głównym. policjantowi, 


‘Policjant odprowadził je do kemisarza rządu. | p 


Tam je zarejestrowano. Nie wiedząc oò z diemi erio- 
bić, zabrał je poliejamt Błażejewicz (Fummańska 19 

j Walentyna. Ojciec ich nazywa się Joachim A- 
kalel Auatce na imię Bromisiawa. Poszukiwema jest 
jakakolwiek opieka wy rodzima, malka ich bowiem 


ra 
Z sądów. | 
„0 lichwę żywnościową, | 

Dnia 14 b m, Sad Pokoju XV Okręgu m, sl. 
Warszawy rozpatrywał szeręg spraw e lichwię żyw- 
nóściową, które wpłymęży do sądu wskutek wnie- 
sienych przez oskarżonych sprzeciwów na nakazy 
karne Okręgowego Urzędu (Walki: z Lichwąj, 

1) Nusyn Rozenfeld, właściciel sklepu w ba- 
zawze „.Różywkiego. (na. Pradzej, sprzedawał (w koń- 
ca września r, b. kaszę perłową po 125 mk. za fwit 
podczas, gdy cena. kaszy pertowejj, uzmana za go- 
dziwią i wystarczającą (przez Stewarzyszenie ` Kup- 
ców Polskich, wymosiia 100 mik za funit.’ Urzad 
Walki z. Liehwą skazał Rezenfelda ua 10,000 mk, 
grzywny z zamianą ma 2 tygodnie aresztu. Sąd 
Pokoju podwyższył wymiar kary ma 5 mtiesilęcy 
bezwzględnego aresztu i. 100,000 mk, grzywny, 

2) Josek Żołądek, właściciel sklepu w baga- 
ma Różyckiego (na Pradze), oraz Necha Wiodnen, 
włąścicieł sklepu przy ul. Targowej 22, sprzedawa- 
1 w końcu września m. b, chleb pytllowy pa 140 mk, 
za: kilo, podczas gdy cena chleba pytiiowego w idiefta- 
lu, skalkułowana na konferencji g wlaścicieltemi 
piekarmi u Komisarza aprewizacji przy Magistracie 
w, st, Warszawy, wynesika 135 mó, za kilo, Urząd 


Władysława So- | gg 
chackiego, Aleksandra Spadkowsikego i Jana Gra-| p 


kupioną w. tym | 8 
samęem miejscu otruł się w Radzyminie  miejaki | jj 


sobota, 17 grudnia 1921 r, 


wyżsżą cenę nabycia. . Sąd! Pokoju, ti 
wywodów oskarżyciela z ramienia Urzędu Walki z „miedzielę o godz, 2 m. 45 
Lichwą, skazai Szabiowską na 5000 mk, grzywny. | 


Teatr i Muzyka. 


po wysłuchaniłe , 


Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Dziady“, 


dwa razy „Dziady“. 
Teatr Nowości. Dzi premjera „Biały Mazur”, 


Nr. 341 


| w 
PP. io godz. 7 i-pół w. 


jutro o godz. 4 pp. .,Kuzymek z Honolulu", o godz, 


18 wiecz. „Biały Mazur”, 
Teatr Wedewił, Dziś w dalszym ciagu operet- 
ka w 8 aktach R. Stolza „Hrabina z Tabarin*", 


W 


Teatr Wielki, Dziś o godz. 3 pp. dla młodzieży | riedzielę o g. 5 pp. dame ibędzie widowisko z udzia- 
„Hrabina“, Dziś wieczorem balet „Pan Dwardow- łem pp.: Bielskiej, Pawliszczewej, Hrymiewicznej i 


ski”, Jutro o godz .3 pp. po cenach zmiżonych „Ma. Zgliczyńskiej oraz pp. Gierasieńskiego, a 
ly”, Den, eien Goplana" "W. jParnella, Ratolda, Bodo i Znicza. Ceny biletów zmi- 
jone 


Teatr Praski, Dziś o g. 8 wiecz. „Pansa Mali- 
czewska', sztuka w 8 aktach G. Zapolskiej, Jutro 
o g. 3 pp. po cenach zn'żomych ‚Chota za wsią”, o 
g. 8 wiecz. „Panna Maliczewska *. 3 

Toatr Powszechny. Dziś „Mąż o dwóch żonach”. 

Koncert dawnej muzyki francuskiej į angiel- 
skiej odbędzie się dziś 0 g. 8 wiecz. w sali 
(Wylkomawiey: pp: 


aame Butt 
Żeleńskiego. 


. Teatr Rozmaitości, Dziś „Dzieje salonu”. W 
niedzielę o g, 4 pp. pó cenach zmiżonych „Miasto“. 
Teatr Polski Dziś „Lenin“ i „Piękną Helena“. 
tacie, w chwili wkroczenia policji zastemo tam, prócz |Jutro o godz. 4 pp. po cenach zniżomych „„Chory z 
wwaścicielki mieszkania, 7 ziodz ejów zawodowych |urojemia', Wieczorem „Noc listopadowa”. 
Teatr Reduta. Dziś. i jutro wieczorem J, Sza- 
niawskiego „Dwa. Jutro o godz. 8 i pół pp. po ce- 


nach zniżomych „Przechodzień“. 


Vni e WZ 


20 szt. 


miesięcznie lub tygodniowo 


damskie. Magazyn ubiorów męskich i 


*skich B. Boéko, 


„spółka 


Towary kolonialae 


Ryż i kaszę 


z własnych 
składów 


4 


ELUZKI wełniane 
SUKNIE wełniane 
SPÓDNICE angielskie 
ŻAKIETY damskie 
KOSZULE męskie zefir. 


KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe 


B-cia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. w 


YE CET 


D 


Walki z Lichwą skazał} Żoladka na 30.000 mk, ześ| KOWEL Lekarz-Dentysta 


Neche Wiener na 50,000 mk. grzywny, Sąd poko- 
ju podwyższył Żełądkowii wymiar kary na 6 miie 
sięcy aresztu i 40,000 mk. grzywmy i Nósze (Wlodr 
mer na 3 miesiące aresztu i 30,000 mk, grzywny, 
3) Josek Lejba (Pyszelt, wlasciciel dklepia przy 
uk Targowej 25, sprzedawał olej jadalny po 220 
mk, za funt; podczas gdy cena olejną, uznana za go- 


| RERNE! Absoiw, Państw. 
Ą MULI 'iast. Bentyst. 
praktykuje Nowokolejowa 44. 

Choroby zebów i jamy ustnej. Zę- 
by sztuczne. 3 

| RJ] Choroby wener., 

M. RCI il skór. i kobiet. 


dziwą i wystanczającą przez Stowarzyszenie Kup- Analizy krwi 5—7 w. Leszne 29. 
ROZK OZ NAB Si DOES 


ców. Polskich, wymosiła mk. 180 za funt, Urząd 
Walki. z Lich'wą skazał Puszeta ma 50.000 mik. grzyw. 


ny. Sąd Pokoju podwyższył wymiar kary ma 5 ię, 


miesięcy aresziu i 200,000 mk, grzywny. . 

Dnia 10 b m, Sąd Pokeju IX Okręgu m, st. 
Warszawy rezpatrywali, na ski.kek sprzeciwu oskar- 
żonej, sprawę Szabłowskiej, ulicznej sprzedzwczy- 
ni papierosów przy ul Zgoda, skezanej przez O- 
kręgowy Urząd Wallis! z Lidłewią makazem karnym 
na 5Q00 mk. grzywny za sprzedaż papierosów po 


nadmiernej cenie, Szabłewska przyznała się, iż o, 


pobierałą za papierosy oemę wyższą od wska- 
zanej na bauderoli, tlomacząc się lem, że 
były to papierosy  fubryki | Seereszewskiego, 
specjalnie poszukiwane przez (publiczność, które 
jednak w fsbrycznym. sklepie tej firmy nabyć mož- 
na tylko po paregodzinnem wyczekiwaniu w o- 


| „pas. surowego materjału w postaci zwojów b'bwki | gomiu. Aby więc uniknąć tej eweutuslności, Sza- 


FODOGLFUIE SE 


i „„Leonara* 
21 Nowy Świat 21 


*. fotogr. retusz, Mk. 200. 


” ” -P 
Portrety w 
wykwintnie wykonane 


ą VI 


aupuj 


wszelkie skóry zwierzęce ja- 

ko to Hisy, tchórze; zające; 

tomaki, wydry i t. d. płacę 
' dobre ceny. 


blowska wołała nabyć te papierosy od pokąlnego | Nalewki 22, m. 8, tel. 79-67. 


sprzedawcy po cenie wyżceej od) wskazanej na ban- 


deroli, rachując, że odbije sobie na konsumenjiech | if 


„m A A 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


——m a m 


Odbito w druk. „Robotika“, 


Teatr Mały, Dziś „Czysty interes", Jutro o godz. | 
4 pp. po cenach zaiżonych „Ósma żona Sinobro- 
dego". - 


im 


Dym i ogień w porę zauważyli pracownicy de- | R 


Daję na raty 


Najtaniej Sprzedaje 
Kocperatywom, Stow. i t. p. instytucjom 


| St. Rutkowski £ Cie 


Warszawa, Al. Jerozolimskie X: 58 (dawny G7) 
Sty telefonu 138-52. 


Kakae, czekoladę i cukry 


4 | natorska 


watonjum. 


Urstełua, 


Konser- 
Ehima Altberżanka 


(fortepian), Ad, Com:e-Wilgocka (śpiew), L. Bie- 


że papierosy: 


20 szt. „Carmen% 
2. szt, „Lord 
20 szt. „Gloria 


SĄ NAJLEPSZĘ. 


ubiory męskie i okrycia 
okryć dam- 
Elektoralna 45. 


Polska“ 


Sledzie na beczki 
Miydło i dodatki do prania 
Nici zagran. i sznurowadła fi. 


Pastę do obuwia 
Qieje miner. i smary 


mą Pośpieszna wysyłka koleją, asekuracja od kradzieży w drodze. 
O wen ocean” * | 


WYPRZEDGAŻ 


nadzwyczajna okazja . 


Lr. F. ROSTAONSKI "zo św 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 2—4 i 6—8. 

b. asyst. szpi- 


Dr. l. KLENIEC tala w Paryżu 


choroby weneryczne i skóry. 
Muranowska 37, od 9/,— 


BM'fa i 4—1, 
Dantysta L. MEERSOI woje 
od 10 do 1iod3 do 7. Wolska» 

34—5, Il-gie p. 


50 mm doskonały portret 


z fotografji „Zjed- 
noczeni portreciści*, Złota 16, 
zł per adak baze +2 ywo 


LĘBY SZTUCZNE Przeróbka si. 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. 
LĘDY STTŚCINĘ, zanie zebów 
bez bólu, przeróbki, reparacje na 
pecz Złotnicki Leszno sie- 


| m r r a w r wn ee 
i dolinie, skrzyp- 

da gitarze, SAA Ekale pera g 

sadniczej. Niecała 10—13. 


— 


Warecka 7. 


WAR 


UWAGA: Wszystkie nasze papierosy wyrabiane są z najlepszych 
tytoniów tureckich i rosyjskich. sf; 


Bracia Polakiewicz 


Warszawa. 


"Imam 


nentel (skrzypce), Akompanjuje A. Rodziński, Bile- 
ty do nabycia: W ; 
szałkowska 119) i przy wejściu od g. 6. 


księgarni L. Idzikowskiego (Mar- 


W BZ GA 


200 mk. 
460 

i2G 5, 
120 59 ' 


i Hütten DROBNE. i 


i Weile rozmaite solidnej ro- 
. 


boty. Ceny zniżone. 
Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 
Uwaga. Szpitalna 4. 


GROBY: żołądka, kiszek, ne- 


rek, obstrukcji, hemo- 
reidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zieła D:ra Bauera. Apteki, składy. 


Eb. dzień Świeże po ce- 
Drożdże MIE SA M. Fur- 
gang, Rynkowa 1, tei. 129-91. 


iremofody instrumenty _ muzy- 


czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


ian tir szyjemy na miarę z 
i $ naszemi dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar- 
nitury od 10000, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby- 
wałych. Hurt-detal. 
S-ka, Chmielna 49, m. 5. 


GWIAZDKO A BYPRZEJĄŻ 


Najmodniejsze palta zimowe,przy- 
brane futrem od 15.000 Mk., je- 
sienne od 10.000, kostjumy — 
12.006, suknie—3.000, bluzki—600, 
kołnierze—500, garnitury futrzą- 
ne 5,600. Z najlepszych materja- 
łów, podług ostatnich modeli, po» 
leca magazyn Br. Unkiewicz, Ho- 
ża 54—2, tel. 121-71. Przyjmuje- 
my wszelkie zamówienia, kra- 
wieckie i kuśnierskie. b 


enn tanio do sprze» 
dania. Nowo- 
grodzka 4 „Oszczędność“, X 


jąłst rosyjskie kupujemy. Da- 
Książki Brier oł dj 8, jh 8, 
od 9 do 6 i pół. 


LECZENIE zwierząt. Porada le» 


karska 300 marek. Ele- 
któralna 18 (2-gie podwórze), te- 
lefon 299-58 od 12—2 | 4—5, 


TE zdobędziesz łatwo mā- 
iVi jąc parę tysięcy marek. 
Możesz sam w domu fabrykować 
artykuł masowego zbytu — 30 ta- 
kich przepisów otrzymasz za 200 
marek. Chmielna 92—14. 


| pisani k 
UAUKA Twarda 22—26. Ceny zat: 
żone. 


NN w w NE, 
DimrAŻENIE. roa gor: cen 
ki, zabiega odmrożeniu Sie koń- 
czyn. Apteki, składy. à 


AKALIA! kosi maj gante 


tów kolejowych tanio do sprze- 
dania. Wiadomość, Warszawa, 
tel. 192-04, 


pły zgrane połamane kupu 
|| lub zamieniam na nowe 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne. Fei- 
genbaum, Bielańska 1. 


PALTA futra, bekiesze, garnitu- 
+ ry, Spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 


ema ż Warszawska apaa 
wiecka WIA 57--2, Fest. 


Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 
siadamy. i 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, ©, 


Sipowski i 


= 
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